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I

Katedra A rcheologii U niw ersytetu Łódzkiego prowadzi od w ielu  lat 

prace badaw cze w  ruinach zamku biskupów w łocław skich  w  Raciążku  

kolo C iechocinka. M urowany zamek w  Raciążku ulokow any został na 

m iejscu starszego, drew niano-ziem nego castrum,  zn iszczonego w 1330 r. 
przez K rzyżaków1. Historia zamku m urowanego obejm uje trzy fazy. 
Pierwsza, do połow y XVI w., to faza zamku gotyck iego . Funkcjono-
w ał on do końca XVI w. a następnie u legł przeróbkom, dokonanym  

z in icjatyw y bpa Hieronima R ozrażewskiego, które nadały mu charak-
ter obronnej, lecz w ygodnej podw łocław skiej siedziby. W  I połow ie  

XVIII w. relikty starej siedziby rozebrano, a głów ną kam ienicę zam-
kow ą przebudowano na póżnobarokow y „w łoski pałac", który w  po-
czątku XIX w. u leg ł prawie całkow itej rozbiórce. W dotychczasow ych  

badaniach terenow ych  w yraźnie w idoczne i czytelne są dw ie fazy muro-

wane: gotycka i póżnobarokow a. Słabo natom iast rysują się przebudo-
w y dokonane przez H. R ozrażew skiego, fundatora w ysuniętej przed s ie -
dzibę gotycką w ieży  bram nej( a także położonego w m iasteczku dużego  

kościoła. K onieczność określenia charakteru i technik budow lanych sto -
sow anych w  fundacjach tegoż biskupa stała się bezpośrednią przy-

1 P o d s ta w o w e  in fo r m a cje  o w y n ik a c h  p ra c  w  R acią żk u  z a w ie r a ją  p ra ce: L. K a j -  

7  e r ,  Ś l a d y  o b r ó b k i  m e ta l i  n i e ż e la z n y c h  z  XIII— X I V  w . na z a m k u  w  R a c ią ż k u  k o lo  

C i e c h o c in k a ,  „K w arta ln ik  H isto r ii K u ltu ry  M a ter ia ln e j"  1979, R. X X V II, nr 3, s. 365—  

373,- t e n ż e ,  Z a m e k  w  R a c ią ż k u  na K u j a w a c h  w  ś w i e t l e  n o w s z y c h  b a d a ń ,  ,^Zapiski 

K u ja w sk o -D o b r zy ń sk ie"  1980, ser. C , s. 9— 24; t e n ż e ,  W  s p r a w i e  im p o r tu  p i w a  a n -

g i e l s k i e g o  d o  P o ls k i  w  X V II I  w . ,  „ K w arta ln ik  H isto r ii K u ltu ry  M a ter ia ln e j"  1981, R. 

X X IX , nr 2, s .  163— 176; L. K a j z e r, K. N  a d  o l e  k a - H o r b a c z ,  Z a m e k  w  R a -

c ią ż k u .  B adan ia  t e r e n o w e  1978— 1981, [w :] A r c h e o lo g ia  i r e g io n .  M a t e r i a ł y  z  s e s j i  

n a u k o w e j  W ł o c ł a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o ,  W ło c ła w e k  1982, s. 17— 24, 

a ta k ż e  k o le jn e  (od  1979 r.) n u m er y  ln io r m a to r a  a r c h e o lo g ic z n e g o .
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czyną rozpoczęcia badań terenow ych w Subkowach. M iejscow ość ta 

znajduje się ok. 13 km na południe od Tczewa. W śród obiektów  za-
bytkow ych urzędow y spis wym ienia: X V -w ieczny kościół pod w ezw a-
niem św. Stanisława biiskupa, X IX -w ieczny murowany dom (nr 82) 
oraz XIX—X X -w ieczny także murowany dom, obecn ie szkołę (nr 81 )2. 
N iestety, informacje te nie całkow icie odpowiadają prawdzie. K ościół 
może być co prawda, w partiach m łodszych, rzeczyw iście datow any  

na koniec XIV — początek X V  w., a daw ny podworski spichrz (nr 82) 
na przełom XIX—XX w .i.natom iast datowanie domu nr 81 na XIX w. 
jest grubą pomyłką. Budynek ten, m ieszczący obecnie Zbiorczą Szkołę 

Gminną, położony przy ul. Zamkowej 2, jest bowiem  pozostałością  

średniowieczinej murowanej siedzi'by biskupów w łocław skich.
Dla zrozumienia usytuow ania siedziby biskupów w łocław skich  pod 

Gdańskiem nie od rzeczy przypom nieć będzie kilka zasadniczych in-
formacji o  granicach i uposażeniu tej d iecezji. Składała się ona z dwóch  

zasadniczych części: kujaw skiej (obejmującej archidiakonaty kujawski 
i kruszwicki) oraz pomorskiej, odpow iadającej archidiakonatowi (ofi- 
cjalatowi) pomorskiemu. Znaczne było także uposażenie diecezji, s ię -
gające od okolic Gdańska po Sandom ierszczyznę. Dobra stołow e bi-
skupów  w łocław skich  obejm ow ały w  średniow ieczu następujące k lu-
cze: subkowski na Pomorzu; ciechociński, raciąski, parchaniecki, cheł- 

mecki, lubotyński i w łocław ski, zw ane często kluczami kujawskimi; 

niesułkow ski i wolborski, położone w okolicach Łodzi i piórkowski 
koło Sandomierza’ . Adm inistratorow ie dóbr biskupich na Pomorzu na-
zywani byli od przełomu XIV—X V  w. włodarzami pomorskimi lub sub-
kowskim i, z których pierw szy — Conrat Krekerwicz ,,vloder czu Sub- 

kow" — w zm iankowany jest w  1395 r.4
Rezydencja biskupów kujaw skich w Subkowach nie wzbudzała do 

lej pory żyw szego zainteresow ania w  literaturze przedmiotu. O „oka-
załym  dworze" będącym  ,,drugą (po W łocław ku) rezydencją biskupów" 

wspom niał R. Frydrychow icz w Słowniku geograf icznym ...5 notując, że

* „Z ab ytk i A r c h ite k tu r y  i B u d o w n ic tw a  w  P o lsce" , z. 3, W o j e w ó d z t w o  g d a ń sk ie ,  

opr. L. K r z y ż a n o w s k i ,  W a rsza w a  1972, s. 61.

3 S. I n g 1 o t, S to s u n k i  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e  lu d n o ś c i  w  d o b r a c h  b i s k u p s t w a  

w ł o c ł a w s k i e g o  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  X V I  w ie k u ,  „A rch iw u m  T o w a r z y stw a  N a u k o w e -

go  w e  L w ow ie"  1927, dz. II, t. III, z. 4; por. I. S u  b e r  a, T e r y t o r i u m  d i e c e z j i  w ł o c -

ł a w s k i e j  i p o m o r s k i e j ,  „P raw o K an o n iczn e"  1961, R. IV , nr 1— 4 A . T o m c z a k ,  

K a n c e la r ia  b i s k u p ó w  w ł o c ł a w s k i c h  w  o k r e s i e  k s i ę g i  w p i s ó w  (X V — X V II I  w,) ,  „R ocz-

n ik i T d ru ń sk ieg o  T o w a r z y s tw a  N a u k o w e g o "  1964, R. LX IX , z. 3, s . 18 i n.

4 T o  m с z a k , op. ci t .,  s. 34 i n. T am że w sp o m in a n i i inn i w ło d a rze  p o m o rscy .

5 S ł o w n i k  g e o g r a f i c z n y  K r ó l e s t w a  P o ls k i e g o ,  t. X I, W a rsza w a  1990, s. 519— 521. 

A u to rem  h a sła  p o d p isa n e g o  Ks. Fr. b y ł R. F ry d ry ch o w icz , z n a n y  b a d a cz  d z ie jó w  

P om orza. N a d m ie n ić  tu w a rto , że  w  p o czą tk u  X X  w . p ro b d szczem  w  S u b k o w a ch  b y ł 

in n y  d z ia ła c z  T N T  i h isto r y k  P om orza B runon  C zap la  Ť1926,



R ys. 1. P lan  sy tu a c y jn y  z n a n ie s io n y m i w y k o p a m i



R ys. 2. R zut p rzy z iem ia  d w oru-z^ m ku



znaczenie jej urosło po zniszczeniu przez gdańszczan siedziby bisku-

piej w Górce pod Gdańskiem w 1414 r. W końcu XIX w., \yedług te -

goż autora, p<>-p^Iacn'',7trľlWl^šTcľný~zosľaTyTTr -ôlľszeŕne, choć ograni-

czone główp4e do epoki pozostaw ania na stolcu biskupim Krzysztofa 

A ntoniego Szemibeka (1720— 1739), notatki o interesującym \nas obiek-

c ie  spotkać można w m onograficznym  opracowaniu siedzib biskupów  

w łocław skich  pióra S. Chodyńskiego*. W tej cennej, choć już prze-

starzałej'‘Р'^У Г'T ietuJ^on- fakt istnienia w Subkowach ,,zamku, czy  

też dwdrku dla w ygody biskupów [! |" 7. W iadom ości zaczerpnięte ze 

S/owniMa pow iela M. Orłowicz, w swym  do dziś n iezastąpionym  prze- 

wodnikjii po w ojew ództw ie pomorskim8. W  innych opracowaniach  

wzmianjci o  siedzibie biskupiej pojawiają się sporadycznie, a now e  

przewodniki czy popularne monografie budownictwa obronnego ziemi 

gdańskiej n ie  uw zględniają go całkowicie®. Z w ym ienionych autorów  

w iadom ości o datow aniu podaje tylko R. Frydrychow icz, który wspo-

mina, że pałac został w ybudow nay przez M acieja z G ołańczy (ok. 1285—

— 1368), biskupa w łocław sk iego w  latach 1323— 1364, a restaurowany  

przez H. R ozrażew skiego (1581— 1600). O „naprawie" zamku przez 

K. Szembeka w 1729 r. pisał S. Chodyński dodając, że biskup w 1739 r. 

przeznaczył dochód z roli biskupiej przy łąkach m iłobądzkich w w y so -

kości 300 zł rocznie na jego remonty, a sam w ydał rzekomo na prace 

budow lane w Suibkowach 20 tys. tynfów. W sum ie stwierdzić należy, 

że siedziba biskupia w  Subkowach poznana była bardzo słabo, szcze-

góln ie przez archeologów  i architektów.

W zmianki o pracach budow lanych prowadzonych tam przez H. Roz- 

lażew sk iego  stały, się głów ną przyczyną badań terenow ych przeprow a-

dzonych w październiku 1982 r. Prowadzono je z środków Akcji W isła, 

przy pom ocy i życzliw ym  zainteresowaniu kierow nictw a i personelu  

pedagogicznego Zbiorczej Szkoły Gminnej, a także m iejscow ych  władz. 

W  trakcie badań10 w yeksplorow ano dwa w ykopy archeologiczne i jed-

ną odkrywkę architektoniczną o  łącznej pow ierzchnj^l5,5 m2 i orienta-

cyjnej kubaturze 30 ms. Dokonano także szeregu analitycznych obser-

• S„ C h o d y . ń i s k i ,  Z a m k i ,  p a l a c e  i r e z y d e n c j e  b i s k u p ó w  w ł o c ł a w s k i c h , (w :) 

M ortu m en  ta  h istor ica ,  D io e c e s e o s  V la d l s l a v i e n s i s ,  t. X X IV  W ło c ła w e k  1910, s. 66— 93.

1 Tamże, s. 86.
•  M. O r  ł ó  w i c  z, I l u s t r o w a n y  p r z é w o d n i k  p o  w o j e w ó d z t w i e  p o m o r s k im ,  L w ów  

1924, c . 301. ................

• Brak np. w zm ia n k i o d w o rze  w  S u b k o w a ch  u F. M a m u s z k i ,  W o j e w ó d z t w o  

g d a ń s k ie .  P r z e w o d n ik ,  . .W a r sz a w a  1959^ c z y  t e g o ż  au tora , B u d o w le  o b r o n n e  z ie m i  

g d a ń s k ie j ,  G d ań sk  1966.

10 R. B a r n y c z - G u p i e n i e c ,  T.  G r a b a r c z y k ,  L. K a j i e r ,  S p r a w o z d a -

n ie  г  p r a ć  a r c h e a l o g ic z n o - a r c h i t e k t o h i c / ń y c f i  W' S u b k o w a c h ,  w o j .  g d a ń s k ie  p r z e p r o w a -

d z o n y c h  w* 1982 ro k u ,  Łódź 198‘2,1 m a šzý tlo p ls  w- M tfźetim  A r c h e o lo g ic z n y m  w 'G dańsku.



R ys. 3. P rzek rój b u d y n k u  w s p ó łc z e s n e g o  (sz k o ły )

O  — p o łu d n io w i; b — t l łw c c j*  w icL edn l*

wacji architektonicznych, z analizą pom iarową ceg ły  z dw oru i kościo-

ła w łącznie, zebrano sporą ilość źródeł pisanych podczas kw erendy  

przeprowadzonej w Archiwum D iecezjalnym  w e W łocław ku, uzupeł-

nionej materiałami przechow yw anym i w tekach redakcyjnych Słownika  

his toryczno-geograi icznego Pomorza w  średniowieczu.  Z m ateriałów  

tych skorzystano dzięki uprzejm ości dr. M. Grzegorza z Zakładu H i-

storii Pomorza IH PAN w Toruniu. Zakres prac terenow ych nie był 

wielki. N ie zm ierzały one do pełnego poznania obiektu  i określenia  

formy przestrzennej całości założenia w poszczególnych fazach jego  

użytkowania, M iały charakter kom plem entarny w stosunku do badań



w Raciążku koło C iechocinka i d o tyczy ły  tylko rejestracji zachow a-

nych partii zabytkow ych  fundam entów oraz poznania stratygrafii na-

warstwień ziem nych w bezpośrednim sąsiedztw ie budynku. Mimo tak 

w ąsko zakrojonego programu badaw czego obserw acje w ykopów  i od-
kryw ek połączone z analizą źródeł pisanych, a także pom iarów archi-

tektonicznych budynku obecnej szkoły, w ykonanych przez Gdańskie 

Biuro Projektów Budownictwa P rzem ysłow ego” , pozw oliły  na sformu-

łow anie kilku hipotez badaw czych dotyczących  całego zespołu obron-

nej rezydencji biskupiej.

П

Przejdźmy teraz do opisu w ykopów  badaw czych i analizy rucho-

m ego materiału zabytkow ego.

W ykop I (2,0 X 3,0 m) zlokalizow ano przy południow ej ścianie  

dworu, w od leg łości 1,5 m od narożnika południowo-w-schodniego. W y -

kop posadow iony na głębokości n iw elacyjnej 97,50 eksplorow ano do 

gł. niw. 94,95. W artości te są wartościam i um ownym i, gdyż za poziom  

100,00 przyjęto w ysokość stopnia w ejściow ego  przy głów nych  drzwiach  

do budynku, położonych na osi e lew acji północnej. W artość 100,00 

odpow iada w  przybliżeniu 37,35 m n. p. m. Eksplorowano go w arstw a-

mi m echanicznym i (w ich obrębie zbierano materiał zabytkow y), do-

konując przegłębienia w północnej, przym urowanej części wykopu. 

Stwierdzono, że w arstw y naturalne lekko upadają, obniżając się z k ie-

runku zachodniego ku w schodniem u o ok. 0,2 m na odcinku 2 m. Do 

gł. niw . 96,50 (w profilu W) i 96,30 (w profilu E) zbierano: poziom  

w spółczesnego rumoszu, now e wkopy i gruby poziom glin iasty  (nie-

w ątpliw ie nasypow y), zaw ierający w sobie ułamki ceg ieł i grudki w ę -

gla drzew nego. Na om aw ianej g łębokości stw ierdzono obecność stro-

pu w arstw y brunatno-szarej gliniastej próchnicy nasyconej węglam i 

drzewnym i i nielicznym i drobinami ceg ły . Poziom ten, o m iąższości 

około 0,25 m, jest warstwą kulturową, pochodzącą zapew ne z epoki 

późnego średniow iecza. Brak zabytków  ruchom ych uniem ożliw ia jego  

dokładniejsze datow anie. Jednakże obecność ceg ły  przemawia za w y -

kluczeniem  w czesnośredniow iecznej metryki. Przy profilu W w spągu  

opisyw anej w arstw y na gł. niw. 96,40—96,35 zaobserw ow ano obecność  

(uchw yconego tylko skrajem i w chodzącego w profil zachodni) pale-

niska, które w yznaczała ciemna, nasycona węglam i próchnica i prze-

palone kam ienie. W w ypełn isku paleniska znaleziono kam ienny roz-

”  P om iar nr 5152V 82 p r z e c h o w y w a n y  w  Z b io rcz e j S z k o le  G m in n ej w  S u b k o w a ch . 

Za u d o s tę p n ie n ie  g o  d z ię k u je m y  d y r e k to r o w i m gr R. W e łto w isk ie m u .



Ŕ

R y s. 4 . W y k o p  I, p ro fil p ó í a o c n y . i  w s c h o d n i (nr 1 n a  r y s . 1)

O znaczen ie w .irstw : 1 — gm ľo w o -p fó ch n iczn y  n a sy p  w sp ó łczesn y  r 2 —  żó łta  g lin a  n a s y p o w a ; 3 —  Ьгж- 

natno-czarna g lin iasta  próchnica - z w ęg lam i i  с е д Ц ; 3 - a  —  palenisko,* 4 - brunatna, g lin ia sta  próck- 

n ica  z w ęg le m ; 5 —  b rązow y, g lin ia sty  ił* 6 —■_ p ia s e k # szaro-żó łty  (calec); 7 —  brązow y, zb ity  ii; 

8 — poziom  zapraw y w apien nej (tzw . trójkąt budow lany)} 9 — p rzem ieszan y, g lin ia sty  w kop funda-

m en tow y o b arV ie od brązow ej do b ru n atn o-żó łtej; 10 —  ce g ły , 11 .— k am ien ie  era ty czn e; 12 —  za-

prawa w apienna; 12 a — -tyn k; 13 —  poziom  b u d ow lan y , (rum oszow y); 14 —  w yk op  w sp ó łc zesn y . 

15 —  żó łta  y łin a  u ży ta  jako le p isz cze  fundam entu, 16 — zbutw iała dranica; 1? —  żó łty  p iasek

(warstwa wyrównawcy)
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cieracz. N iżej warstwa kulturowa rozbielała się, przechodząc w gruby 

na 0,3— 0,4 ш poziom brunatnej gliniastej próchnicy. Od głębokości 

96,50 m w yraźnie zarysow ał się wykop fundam entowy, posiadający po-

czątkow o szerokość ponad 1 m. Przy profilu wschodnim  na gł. niw. ok. 

96,30 ustalono obecność cienkiej w arstw y rumoszowej, którą zinterpre-

towano jako poziom budowlany. Poniżej poziom u 95,90 (przy profilu W) 

i 96,80 (w profilu E) pod cienką warstwą brązow ego iłku, stw ierdzono  

obecność p iaszczystego calca. Na tle jego w yraźnie rysow ał się w y p eł-

niony gliną wkop fundam entow y o szerokości 1 m. W e w kopie tým  

na gł. niw . 95,60— 95,50 przy murze zaobserw ow ano n iew ielką w arstew kę  

zaprawy wapiennej, tzw, trójkąt budow lany. Na głębokości 95,00 m o-

cny w yciek  wody gruntow ej uniem ożliw ił eksplorację w ykopu. N ie d o -

kopano się do końca wkopu fundam entow ego. Na gł. niw. 94,95 stw ier-

dzono obecność stopy fundamentu.

W ykop dostarczył minimalnej ilości zabytków  ruchom ych (ceram i-

ka redukcyjna, szkło okienne i naczyniow e). Po w yeksplorow aniu  w y -

kopy dokonano także obserw acji odkrytej .partii fundam entu dworu. 

Do gł. niw. ok. 97,20 jest on w ykonany z ceg ły  gotyck iej w wątku pol-

skim, niżej, po niepełnym  poziom ie rolki, fundament zm urowano z bar-

dzo dużych kam ieni eratycznych  (przekraczających 0,5 m) na mocnej 

zapraw ie wapiennej. Przestrzenie m iędzy głazam i uzupełniano m niej-

szym i kam ieniam i i nielicznym i ułamkami cegły . M urowanie jest dość  

staranne, mur wyraźnie pow stał na w olnym  pow ietrzu (a nie w szalo-

wanym  w ykopie w ąskoprzestrzennym ), a na gł. niw . 96,40 stw ierdzono  

obecność w yraźnego poziom u w yrów naw czego. W ysok ość jego w ystą -

pienia odpowiadała w arstw ie rumoszu budow lanego w  profilu ziem -

nym. Interpretacja tej obserw acji nie budzi w ątpliw ości. Z chw ilą w y -

murowania fundamentu do w yżej podanej w ysok ości wkop fundam en-

tow y zasypano i od poziomu tego rozpoczęto w znoszen ie ściany. Tak 

w ięc za fundament traktow ać można mur poniżej gł. niw. 96,40, a nie 

poziom rolki. W łaściw y fundament składał się zatem z dw óch pozio-

m ów głazów : w yższego, łączonego zaprawą w apienną i n iższego, zala-

nego zaprawą tylko do p ołow y w ysokości, a niżej żółtaw ą gliną. Od 

stropu (poziom w yrów naw czy) do stopy znajdującej się na gł. niw. 

94,95 posiadał on w ięc w ysok ość ok. 1,5 m.

W ykop II (2,0X 3,0 m) zlokalizow ano także przy południow ej ścia-

nie dworu w odległości 8,0 m od narożnika południow o-zachodniego. 

Celem  w ykopu było zw eryfikow anie obserw acji dokonanych w  w y k o -

pie I, co stało się konieczne w obec tezy, która w ynikała z analizy rzu-

tu przyziem ia budynku. O bserwacja tego p lanu w ykazała w yraźne róż-

n ice w  grubości murów m agistralnych dworu, sugerujące ich chrono-

logiczną n ierów noczasow ość. Ponieważ cała ściana południow a posiada



jednakow ą grubość, zdecydow ano, iż trzeba ją dokładnie poznać w celu  

lepszego scharakteryzowania murarki gotyckiej dworu i łatw iejszego  

odróżnienia jej od murów późniejszych. W ykop posadow iony na gł. 

niw. ok. 98,20 eksplorow ano do gł. niw. 95,25. Znając układ stratygra-

ficzny postanow iono eksplorow ać go warstwami naturalnymi. W yróż-

niono poziom przypow ierzchniow y i gruby nasyp gliniasty (identyczny  

jak w w ykopie I), pod którym  jednak nie znaleziono czarnego poziomu  

kulturow ego, lecz brązow y zbity iłow aty calec leżący  ha (także cal- 

cowym ) piasiku. W  w ykopie II n ie stw ierdzono w ięc śladów  ingerencji 

osadniczej w okresach poprzedzających pow stanie dworu. Na gł. niw . 

97,15 przy ścianie budynku zaobserw ow ano obecność poziomu budow-

lanego. Odpowiada on  poziom ow i budowlanem u na gł. niw . 96,30 z w y -

kopu I. Różnicę w ysokości m iędzy tymi warstwami potwierdza, obser-

w ow any także obecnie, spadek terenu, który obniża się ku n iew ielk ie-

mu ciekow i, biegnącem u od strony wschodniej. Poniżej tej głębokości 

prowadzono eksplorację szerokiego wkopu fundam entowego. Na gł. 

niw. ok. 97,00 rysow ał się on wyraźnie, posiadając szerokość blisko  

1,2 m. Przy ścian ie dw oru na gł. niw . 97,00— 96,60 znaleziono relikt 

drew nianej dranicy (widocznej następnie w obu profilach), którą w iązać  

można z m urowaniem  ściany. N ie jest to jednak chyba pozostałość sza-

lunku (?). Spąg wkopu fundam entow ego stw ierdzono na gł. niw . 95,25—  

—95,30. W ykop był prawie jałow y. W w arstw ie drugiej (gliniastego  

naisypu) znaleziono 1 fragment brzuśca naczynia glinianego, w ypalone-

go w atm osferze redukcyjnej i 2 fragm enty naczyń szklanych (butel- 

ki?).

Fundament badany w om aw ianym  w ykopie zm urowany był n ieco  

inaczej niż w  w ykop ie I, choć oba pom ieścić należy w „normach" go-

tyckich. Do gł. niw . 97,20 sięgał mur z ceg ły  gotyck iej w w ątku p ols-

kim  na m ocnej zaprawie w apiennej, niżej znaleziono odsadzkę o  sze-

rokości ok. 0,1 m. Poniżej odsadzki obserw ow ano mur składający się  

z rzędu dużych głaftiw , takich sam ych jak w  w ykopie I. Pod tym  po-

ziomem, na gł. niw . 96,40 stw ierdzono obecność poziom u w yrów naw -

czego, a następnie dw a rzędy n ieco m niejszych  kam ieni i poziom u w y- 

lew ki (na gł. niw. 95,60). Pod w ylew ką nie zaobserw ow ano już kamieni, 

lecz ty lko w ysoką na blisko 0,25 m warstw ę gliny barwy żółtej, podob-

nej do gliny w spągu fundamentu z w ykopu I. Tak w ięc za poziom  sto-

py fundam entu przyjąć można albo g łębokość w ylew ki (95,60), albo 

poziom  spągu w arstw y gliny (95,30). Badany mur fundam entow y w znie-

siono w trzech zapew ne etapach z „wolnej ręki", a nie w w ąskoprzest- 

rzennym  w kopie. Etap pierw szy to uform owanie gliniastej ław y, po któ-

rym wkop podsypano. N astępnie zm urowano partię fundamentu, sk ła -

dającą się z dw óch poziom ów  kamieni, którą na gł. niw. 96,40 zalano



poziom em  w yrów naw czym  i rów nież podsypano wkop. W końcu w y -

murowano z dużych głazów  fundament aż do odsadzki, całość wkopu  

zasypano i od gł. niw. 97,20 rozpoczęto w znoszenie ściany budynku. 

Fundament w w ykopie ił posiadał w ięc w ysokość 1,5 m (od odsadzki 
do najniższej w ylew ki), a jeśli uw zględnić dolny poziom  gliny —  to 

aż 1,7 m.

O dkrywka architektoniczna. K orzystając z obecności spychokoparki 

„Białoruś", którą zasypyw ano oba w ykopy badawcze, postanow iono od-

kryć mur fundam entow y przy ścian ie zachodniej dworu. O becność be-

tonow ych fartuchów oraz drogi dojazdow ej spow odow ała, że odkryw kę  

zm ieścić trzeba było przy północno-zachodnim  narożniku budynku. Od 

w schodu posiadała ona d ługość 2 m (od narożnika NW  po linii ściany), 

długość boku południow ego w ynosiła  1,5 m, a północnego 1 m. O dkry-

w kę w ykopano m echanicznie, zbierając koparką ponad 1,5 m nadkładu. 

N astępnie eksplorację prowadzono ręcznie. W obec stw ierdzenia, że mur 

zachodni dworu w ychodzi poza narożnik NW , przedłuzono ją o 0,3 m 

ku północy  po linii ściany m agistralnej. O dkryw kę posadow ioną na gł. 

niw . 100,00 eksplorow ano tylko do gł. niw . 98,20, co spow odow ane b y -

ło niem ożnością poszerzenia hałdy na drogę dojazdow ą. N ie  osiągnięto  

calca ani stopy fundam entów. W profilach ziem nych ustalono ob ec-

n ość  glin iastego nasypu (podobnie jak w w ykopach  I i II). Stw ierdzono  

natom iast całkow icie inną technikę murowania lundamentu, a w łaści-

w ie dolnej części zachodniej ściany m agistralnej budynku. Do gł. niw . 

99,80 zmurowana ona była z cegły  gotyck iej (może użytej wtórnie) 

i m niejszej ceg ły  o  szerokości n ie przekraczającej w ,,x" 8,0 cm. Poni-

żej ca ły  obserw ow any fundament m urowany był z n iew ielk ich  kam ieni 

eratycznych  układanych z tendencją do zachow ania poziom ów , przy 

czym  każdy rząd kam ieni oddzielony był warstwą w yrów naw czą z za-

prawy obficie w ym ieszanej z rum oszem  ceglanym . N a gł. niw . 98,80 

stw ierdzono cofn ięcie  muru o  ok. 0,1 m od lica ściany i na tej samej 

w ysokości zaobserw ow ano w profilu ziem nym  poziom budowlany. D o-

piero poniżej tej w ysok ości m ożem y w ięc  m ów ić o fundam encie. Bada-

na ściana nie kończy się na linii narożnika budynku, lecz b iegnie dalej 

(ku północy), co sugerow ać może, że budynek sięgał dalej na północ  

(?). O koło 0,3 m za linią spodziew anego narożnika z badaną ścianą p o-

łączony jest mur (z kam ieni eratycznych, w iązanych zaprawą i glin'ą) 

przewiązany z murem zachodnim budynku. O bserwacja badanych partii 

murów, a także brak na profilu ziem nym  śladów  wkopu fundam entow e-

go w skazuje, że mur co najm niej do poziom u 98,20 w ykonano w  wą- 

skoprzestrzennym  w kopie fundam entowym , którego szerokość w yzna-
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czała zarazem szerokość ściany. W wkop ten w sypyw ano w arstw ow o  

kam ienie, od góry zasypyw ano każdą warstwy rum oszem  ceglanym , 

a następnie zalew ano zaprawą. Badany mur jest zm urowany niestaran-

nie, choć z pew ną tendencją do zachow ania „prawideł" murarki g o ty c-

kiej. O koło 0,3 m od linii narożnika NW  dw oru odchodzi ku zachodow i 

inny (przewiązany z poprzednim) mur, wiązany znacznie słabiej, który  

łączyć można zapew ne z innym budynkiem  (?). C hronologia jego  od-

pow iada d acie pow stania badanego odcinka ściany dworu. W odkryw ce  

znaleziono wiqoej, niż w poprzednich wykopach, zabytków  ruchom ych. 

Oprócz 2 fragm entów kalli p iecow ych  pokrytych zieloną polew ą, ziden-

tyfikow ano 8 fragm entów szkła (2 fragm enty naczyn iow ego i 6 taflo- 

w ego —  okiennego), a także 15 fragm entów ceramiki, w śród której 

w yróżniono 14 fragm entów brzuśców naczyń w ypalonych  w atm osferze 

redukcyjnej i 1 fragment naczynia w ypalonego w atm osferze utleniają-

cej.

Badania dostarczyły bardzo m ałej ilości ruchom ego m ateriału zabyt-

kow ego. Tylko jeden zabytek, kam ienny rozcieracz, znaleziony w pale-

nisku przy zachodnim prołilu w ykopu I, wiązać można z osadnictwem  

poprzedzającym  budową m urow anego dworu. Pozostałe pochodzą  

z okresu  jego użytkow ania. W w ykopach i od kryw ce znaleziono łącz-

nie 20 ułam ków ceramiki (19 fragm entów  naczyń  w ypalonych  w atmos- 

łerze redukcyjnej i 1 Iragment naczynia w ykonanego z g liny żelazistej 

i wypałom  | 0  w atm oslerze utleniającej). Są to w yłącznie m ałe ułamki 

brzusców, |>ochodzące przew ażnie z naczyń kuchennych. N iektóre frag-

m enty zdobione są ciągam i w yśw ieceń , inne słabo w idocznym i dookol- 

nymi, żłobkami. M ateriał ten nie posiada dużych w alorów  datujących, 

choć orientacyjnie łączony być m oże z użytkow aniem  budynku w okre-

s ie  now ożytnym . Drugą kategorią zabytków  stanow ią ułamki szkła (16 

sztuk), pochodzące z naczyń  (3 fragm enty chyba butelek) oraz z okien. 

W śród tych ostatnich znaleziono 1 mały fragment gom ółki i 8 fragm en-

tów  szkła taflo w eg o. N a n iektórych fragm entach w idoczne są ślady po 

oprawach, zapew ne „w ołów". Ostatnia grupa zabytków  to 2 fragm en-

ty kafli p iecow ych, pokrytych zieloną polew ą i  zdobionych póżnorene- 

sansow ym  ornam entem  roślinnym . Pochodzić on e  m ogą zarówno z okre-

su przebudowy prow adzonej przez H. R ozrażew skiego, jak i z XVII 

początków  XVIII w., k iedy to p iece  zielone w ym ieniane są w  opisach  

dworu. W  sum ie ruchom y m ateriał zabytkow y znaleziony w  Subko-

wach n ie jest ciekaw y i nie w nosi nic now ego do prób określenia сЬто- 

nologii obiektu.



III

Historia m iejscow ości sięga końca XIII w. 26 lipca 1282 r. Mszczuj II 

nadał biskupow i w łocław skiem u „Sopcovo e t aliis" (razem 13 wsi po-

morskich) wraz z pełnym  im m unitetem 12. N adanie to powtarza w doku-

m encie z początku października tegoż roku, k iedy to za ofiarow ane  

Subkow y i 4 inne w sie pom orskie przy jmuje w zamian od biskupa w ło-

cław skiego 3 w sie 1 d ziesięcin y  z ziemi gn iew sk iej” . Z aktów spisanych  

8 kw ietnia 1290 r.14 i 6 kw ietnia 1295 r.15 dow iadujem y się o  w cześn iej-

szych  w łaścicielach  tej wsi. Stanow iła ona przed 1282 r. (wrB,: г 6 inny-

mi) w łasność prywatną, należąc do kasztelana Michała, któremu zo -

stała skonfiskowana za zdradę, Mimo starań synów  Michała: M ikołaja, 

Jerzego i Rudolfa i innych w ielm ożów , Przemysł II a następnie Henryk  

biskup pom ezański1*, potwierdzają prawa biskupów w łocław skich  do  

Subkow ych i innych wsi. W tym ostatnim  dokum encie spotykam y in-

formację, że Jerzy i Rudolf, syn ow ie M ichała de Wiildenbruch, sprzeda-

li za 60 grzyw ien sw e prawa do Subkow ych i innych wsi W isław ow i, 

biskupow i w łocław skiem u. Zresztą już 4 stycznia 1286 r. M szczuj II po-

twierdził immunitet dla Subkow ych i innych wsi biskupów  w łocław s-

kich na Pomorzu17, a w dokum encie w ystaw ionym  w Gdańsku 9 kw iet-

nia 1290 r. zezw olił na lokow anie „villam  dictam  Sobkow"1*. Kolejna 

następuje 30 maja 1301 r., k iedy to biskup Gerward w dokum enćie  

„actum et datum in Subkav" lokuje Subkowy i sąsiedni Swarożyn na 

praw ie niem ieckim  w yznaczając jako zasadżcę Henryka, syna wójta 

z G niew u i Jana de Lywnow (z L ignow ych)1®. W dokum encie w ystaw io -

nym w sąsiednim  Radostow ie 6 marca 1309 r, przez Godfryda opata oliw- 

sk iego jako św iadek figuruje pleban z Subkow ych Jan i jest to pier-

w sze pośw iadczenie obecności kościo ła20. Tenże pleban Jan w spom nia-

'* P o m m e r e l i s c h e s  U r k u n d e n b u c h . . . ,  b earb . M . v . P e  r 1 b а с  h, D a n zig  1882, Bd. 

1, s .  328— 329, nr 362.

13 T am że, s. 300— 301, nr 341.

14 T am że, s .  415— 416, nr 464.

15 T am że, 6 . 466— 467, nr 522.

18 T a m że , s. 525— 526, nr 5^1.

n  T am że, s . 362— 363, nr 4C2.

13 T am że, s .  4,16— 417, nr 465. >

11 T am że, s. 528— 529, nr 594 a. P rob lem  lo k a c j i S u b k o w y c h  i S w a r o ż y n a  p o sia d a  

sp o rą  lite ra tu rę . L ok acja  z 1290 r. w ią za ła  s i ę  z p raw em  p o lsk im  i u p ły w e m  o k resu  

w o ln iz n y  dla W o jc ie c h a  ze  S tw o ln a  i S zy m o n a  G a llik a . N a to m ia s t  lo k a c ja  z 1301 r. 

d o ty c z y ła  ty lk o  p r z e n ie s ie n ia  w s i  z p ra w a  p o ls k ie g o  na n ie m ie c k ie , por. H is to r ia  

P o m o r z a ,  red . G. L a b u d a ,  t. I, c z . 1, P o zn a ń  1972. s . 501, a ta k ż e  J. P o w i e r s k i ,  

D o b r a  o s t r o w i c k o - g o l u b s k i e  b i s k u p ó w  w ł o c ł a w s k i c h  na Ile s t o s u n k ó w  p o l s k o - k r z y ż a c-  

k lc h  w  la ta c h  1235— 1308, G d ań sk  1977, s. 149— 150.

*° P o m m e r e l i s c h e s . . . ,  s .  590— 591, nr 670.



ny jest 23 sierpnia tegoż roku nie tylko jako proboszcz, lecz i jako 

dziekan21. W zmianki o Subkowach pochodzące z XIV— X V  w. i począt-

ku XVI w. są bardzo liczne. M iejscow ość przez cały czas należała do 

dóbr stołow ych biskupów w łocław skich, stanow iąc centrum m ajątków  

pomorskich. D ziesięcina nałożona przez K lemensa V  w latach 1326—  

— 1327, m iędzy innymi z pom orskich dóbr biskupich, dostarczyła 10 

skojców  z Subkowych, co pozwala szacow ać dochód na pon^d 4 grzy-

w n y22. Problem rozmiarów i obrazu gospodarczego klucza subkow skie-

go u schyłku średniow iecza obszernie omawia S. Kujot25, a ostatnio 

Р. Kriedke24. Na przełom ie X V /X V I w. w ym ieniana jest curia biskupia  

w Subkowach, gdzie dokum enty sw e w ystaw iał Krzesław z Kurozwęk  

(1496 r.) i W incenty Przerembski (1508 r.)2S. N atom iast ,,curia murata 

et praedium" w spom niane są po raz p ierw szy w 1534 r.M

W ym ienione tu dane źródłow e nie pozwalają na podjęcie próby dok-

ładniejszej rekonstrukcji dziejów  m iejscow ości 1 historii rozwoju s ie -

dziby feudalnej w średniow ieczu. Jednakże dołączyw szy  do nich dane 

uzyskane w w yniku prac terenow ych, a także inne inform acje zaw arte 

w opracow aniach, postaram y się przedstaw ić tu h ipotetyczny zarys 

rozwoju rezydencji biskupiej w Subkowach. Za datę dow odnego p o-

twierdzenia obecności dw oru biskupiego w  Subkowach uznać należy  

1301 r.( czyli rok w ystaw ienia tam dokum entu biskupa Gerwarda. Pier-

w szy dwór biskupi w Subkowach był praw dopodobnie drew niany. 

W  nim też K rzyżacy zapew ne uw ięzili Pawła, pom orskieqo zarządcę 

dóbr biskupa Gerwarda w  1319 г., co odnotow ał w sw ych Rocznikach  

J. Długosz. Prawdopodobnie także w początku XIV (lub na przełom ie 

XIII—XIV w.) powäta'l tam kościół, dow odnie potw ierdzony w  1309 r. 

Analiza fundam entów odkrytych w w ykopach I i II i pomiar ceg ie ł zu -

żytych  do zmurowania południow ej ściany zachow anego obecnie bu-

dynku, wykazała, że jest to cegła m ocno w ypalona barw y ciem noczer-

»• T am że, s. 593— 594. nr 674.

“  T am że, t. II, nr 574. O  d z ie s ię c in ie  te j n ie  w sp o m in a  J. D u d z i a k ,  D z ie s i ę -

c in a  p a p i e s k a  w  P o ls c e  ś r e d n i o w i e c z n e j ,  L ublin  1974, n o tu ją c  ty lk o  n ie d o k ła d n o ś c i  

z a p isó w  w  w y k a z ie  d z ie s ię c in  a r c h id ia k o n a tu  p o m o r sk ie g o  d ie c e z j i w ło c ła w s k ie j ,  

s. 147 i z e s ta w ie n ie  na s. 148— 149.

‘3 S. K u j o t ,  O  m a j ą t k a c h  b i s k u p ic h  na P o m o r z u ,  ,,R o c z n ik i TN T " 1880, t. I I ,  

s. 1 - 9 3 .

*4 P. K r i e d k e ,  D ie  H e r r s c h a l l  d e r  B is c h ö le  v o n  W ł o c ł a w e k  in P o m m e r e l l e n  

v o n  d e m  A n l ä n y e n  b is  z u m  J a h re  1409, G ö ttin g en  1974, s. 52, 57 i n., a sz c z e g ó ln ie :  

133— 138, 258— 263, 270— 273, 280— 283, 256— 258.

** A c ta  c a p i tu lo r u m  п е с  non  iu d ic io r u m  e c c l e s i a s t i c o i u m  s e l e c ta ,  w y d . B. U 1 a- 

n o w  s k i, t. I l l ,  pars. 1, I w :] M o n u m e n te  M e d l i  A e v i  H l s to r ic a ,  K ra k ó w  1908, s. 

24f>— 251, 291.

*e I n w e n t a r z  d ó b r  i d o c h o d ó w  b i s k u p s t w a  w ł o c ł a w s k i e g o  z r o k u  1534, w y d . B. U 1 a- 

n o w s k i ,  „ A rch iw u m  K o m isji H isto r y c z n e j" , Kraików 1916, t. X , s. 48— 49,



w onej, posiadająca średnie w ym iary xyz —  8,7 X 15, 2 X 32,0 cm. M i-

mo że  pomiaru nie dokonyw ano z pełnych dw udziestek, co osłabia jego 

wartość, porów nanie jej z cegłą użytą do budow y prezbiterium k o-
ścioła (w ym iary xyz —  9,4 X 14,8 X 30,7 cm) i korpusu naw ow ego  

(xyz —  8,6 X 15,1 X 33,1 cm) w ykazało identyczność ceg ie ł z dworu 

i naw y kościoła. Św iadczyć to może, że zarówno gotycka faza dworu 

biskupiego, jak i naw ow o-w ieżow a część kościoła pow stały w  tym  

samym czasie.

N iestety , próba oparcia chronologii dworu o znajom ość faz budo-
w y  kościoła  nie jest możliwa, gdyż najobszerniejsze informacje o nim 

zaw iera Słownik geograficzny. . .  (I). Pobieżna analiza bryły  kościoła  

w ykazuje, że pow stał on w  dw óch fazach. Pierwsza związana jest z bu-
dow ą prezbiterium, druga korpusu naw ow ego i w ieży . N iezrealizow a-
n ie projektów  budow lanych drugiej fazy w idoczne jest w braku sk le-
pień części naw ow ej, którą przykryto drew nianym  (otynkowanym ) 

stropem, a także w  obecności strzępi w skazujących na zarzucenie za-
miaru budow y naw  bocznych. Tak w ięc do prezbiterium zamierzano 

dodać trójnaw ow y korpus z w ieżą, zamiaru jednak nie zrealizow ano, 
ograniczając się do zbudow ania jednej tylko nawy, której naw et nie 

zasklepiono. Kolejna, trzecia, przebudowa kościoła związana z pow sta-
niem  szczytu  nad wschodnim  zam knięciem  korpusu naw ow ego dato-
wana b yć m oże na połow ę X V I w. (?), natom iast dw ie p ierw sze fazy  

budow lane są bez w ątpienia gotyck ie. Starsze prezbiterium to budow -
la o  prostym  zam knięciu, czteroprzęsłow a, nakryta sklepieniem  gw iaź-
dzistym  zbudowanym  z siedm iu żeber sp ływ ających ku smukłym pro-
filow anym  wspornikom . O śm iopolow e sklepienia gw iaździste, często  

z przew odnim  żebrem; są bardzo popularne w  realizacjach pomorskich
I połow y XIV  w. Podobne do istn iejącego w Subkowach spotykam y  

w  kaplicy zam kowej w  G olubiu-Dobrzyniu (przed 1329 r.), w  prezbi-
terium  k ościoła  św . K atarzyny w  Brodnicy (ok. 1343 r.); zbliżone w y -
stępują też w  katedrze w  K w idzynie i Fromborku, gdzie datow ane są 

na drugą ćw ierć XIV  w. Choć Słownik  geograficzny.. .  podawał, że opi-
syw ana, wschodnia część kościoła składająca się z prezbiterium, za-
krystii, skarbczyka i przedsionka powstała ok. roku 1300, w stępna ana-
liza pozw ala datow ać tę partię raczej na II niż I ćw ierć X IV  w. Są-
dzim y, że w zniesien ia prezbiterialnej części kościoła dokonał M aciej 

z G ołańczy (1323— 1364), znany ze sw ej ożyw ionej działalności inw e-
stycyjnej*7. Przypomnijmy, że R. Frydrychow icz, dobry znawca k ościo -
łó w  p o m o rsk ie j datow ał zachodnią część kościoła w  Subkowach na
II połow ę XIV w., zaś now y urzędow y Spis z a b y t k ó w  architektury.. .

v  J. D ł u g o s z ,  R o c z n ik i  c z y l i  k r o n i k i  s ł a w n e g o  K r ó l e s t w a  P o ls k i e g o ,  k s. 9, 

W a r sz a w a  1975, s . 270 i 409— 410 (pod  ro k iem  1340 i 1364).



na XV  w. W ydaje się, że w m iejscow ości, w  której istniał dwór m u-

rowany i kościół, jego ew entualną rozbudową datow ać można na lata 

następujące po ostatecznym  ukończeniu budowy dworu. Budową d w o-

ru łączyć by w iąc należało z późnymi latami zarządzania diecezją  

przez M acieja z G ołańczy (lub z rzadami jego następcy i bratanka Zbi- 

luta z G ołańczy 1364— 1383), natomiast rozbudową kościoła datow ać  

na koniec XIV lub przełom XIV—X V  w. M ożliwe, że niepełne zreali-

zow anie założonego planu w ynikło z niepokojów  po W ielk iej W ojnie  

z Zakonem. Sugestię tą uściśla informacja Janka z Czarnkowa, który 

podaje, że  Zbilut ,,curias in Sobkow  et in Góra ante Gdańsk de coctis  

lateribus de novo construxit"28. Tak w ięc przypuszczalny rytm budow -

lany w Subkowach w yglądał następująco: wkrótce po przejęciu  przez 

biskupów w łocław skich  m iejscow ości pow stał tam drew niany dwór, 

którego pozostałościam i są być m oże ślady w arstw y kulturow ej, star-

szej niż badany budynek murowany, stw ierdzone w w ykopie I. Za 

czasów  M acieja z G ołańczy rozpoczęto w znoszenie m urowanej, prezbi- 

terialnej części kościoła. N astępnie, po jej ukończeniu, zajęto się bu-

dow ą murowanej siedziby biskupiej, a w reszcie rozbudową kościoła. 

Opierajac się na informacji podanej przez Janka z Czarnkowa przyjąć 

należy, że siedziba biskupia pow stała w  całości w latach 1364/1365—  

— 1383. Tylko dalsze, szerzej zakrojone badania przynieść mogą do-

kładniejsze okreš’en ie  chronologii w zniesien ia m urowanej siedziby bi-

skupiej.

Także trudny do określenia jest w ygląd tej siedziby. Obecna sy -

tuacja terenowa rejonu dworu dochodzącego w schodnią krawędzią do 

ostrego stoku bezim iennego cieku, a zachodnią do całkow icie przefor- 

m ow anego pobocza trasy E16 przekonuje, że w ybór m iejsca nie był 

przypadkowy. Choć teren dworu jest położony niżej niż kośció ł (wynie-

siony na wyraźnym  kopcu), w ykonanie n iew ielk iego  odcięcia od po-

łudnia stwarza mu w yraźne w alory obronne. Trudno jednak bez do-

kładniejszych  badań terenow ych określić rodzaj urządzeń obronnych  

średniow iecznej rezydencji biskupiej, a dziś w yraźnie „obronny" jest 

tylko jego w schodni skraj. N atom iast analiza rzutu przyziem ia bu-

dynku um ożliwiła podjęcie próby rekonstrukcji jego fazy gotyckiej. 

W yraźna różnica grubości m iędzy północną ścianą m agistralną dworu  

a pozostałym i potwierdzona została obserw acjam i fundam entu odkry-

tego w północno-zachodnim  narożniku budynku. Stwierdzono, że róż-

nica w  grubości muru partii fundam entowej koresponduje z inną tech-

niką murowania fundamentu, różną od stw ierdzonej przy murach n ie-

w ątpliw ie gotyckich  (w ykopy I i II). Mimo że użytkow anie dworu jako

18 K r o n ik a  J a n k a  z C z a r n k o w a ,  w y d . J. S z l a c h t o w s k i ,  [w :] M o n u m e n la  Po~

lo n ia e  H is to r ic a ,  w y d . A . B i e  1 o w  s k i, t. II, W a r sz a w a  1961, s, 744,



szkoły uniem ożliw iło w ykonanie odkryw ek w e wnętrzu izb przyzie-

mia, obserw acja odkrytych fundam entów i rzutu budynku wskazuje, 

że jego część północna została dobudowana do starszego, X IV -w iecz- 

nego trzonu. Przyjmując tę tezę za część pierwotną uznać należy pro-

stokąt o wym iarach 29,2 X 10,2 m. Zachowana obecnie szerokość bu-

dynku w ynosi 13,6 m. Składa się na nią szerokość budynku gotyck ie-

go (10,2 m) i późniejszej dobudówki, obejm ującej pół traktu (o sze-

rokości 3,4 m) „doklejonej” do pierwotnej elew acji północnej. Stan 

zachow ania przyziem ia budynku pozw ala na rekonstruow anie podzia-

łów  w ew nętrznych dworu w  fazie gotyckiej. W idoczne do dziś, choć  

znacznie przem urow ane (przeprofilowane) żebra gotyck ie skłaniają do 

przyjęcia tezy, że ca łe  przyziem ie przykryte było sklepieniam i krzy- 

żow o-żebrow ym i. W  długim  i wąskim  trzonie dworu na poziom ie przy-

ziem ia znajdow ały się tylko dw ie izby. Obie przykryte b y ły  trzema 

przęsłam i sklepień krzyżow o-żebrow ych oddzielonym i od sieb ie gur-

tami, przy czym  w ym iary pojedynczego przęsła w yn osiły  6,9 X 4,3 m. 

W ym iary izby zachodniej w yn osiły  prawdopodobnie 13,9 X 6,9, 

a w schodniej 11,8 X 6,9 m. O ddzielała je ścianka działow a, w idocz-

na do dziś jako ścianka w ydzielająca przedsionek do izby św ietlicy , 

przepruta otw orem  kom unikacyjnym . W ejście  do przyziemia znajdo-

w ało się zapew ne w  północnej e lew acji budynku, blisko jego osi, choć  

obecnie dokładne jego zlokalizow anie jest trudne.

Poniew aż w yższe paTtie dw oru gotyck iego  zostały  rozebrane, za-

pew ne w  XIX w., n ie  ma m ożliw ości przeprowadzenia badań drugiej 

i trzeciej kondygnacji budynku i określenia jego podziałów  w ew nętrz-

nych. O pierając się jednak na analogiach i obrazie zachow anego re-

liktu sądzić należy, że zarówno parter, jak i piętro posiadały d ysp o-

zycję jednotraktow ą o typow ej dla średniow iecza funkcji poszczegól-

nych poziom ów  (dolny gospodarczo-m ieszkalny, górny rezydencjonal- 

no-kapliczny). W  sum ie izby przyziemia dworu w  Subkowach przy-

pom inały chyba zachow ane do dziś d ługie pom ieszczenia piw niczne  

zachodniego skrzydła zamku w  Lidzbarku W arm ińskim (izba północna) 

czy skrzydła południow ego zamku w  Golubiu-Dobrzyniu (izba w schod-

nia). N iew ie le  wiadom o o otoczeniu i w alorach obronnych rezydencji 

subkow skiej w  średniow ieczu. Od w schodu broniła ją naturalna stro-

mizna terenu opadającego ku ciekow i, od północy ,,przygródek", a od 

zachodu zabudowania folw arczne. N iestety , nic n ie  w iem y o obw odzie  

m urowanym , który pojawia się tylko w  późniejszych opisach. Sądzić 

jednak należy, że pow stał on dopiero w XVI w., choć i tę sugestię  

uprawdopodobnić m ogą tylko szerzej zakrojone prace badaw cze. Tak-

że charakter założenia nie jest m ożliw y do pełnej rekonstrukcji. Znacz-

ne rozmiary budynku posiadającego co najmniej 6 (raczej ok, 8— 10)



Ryt. 6. Rekonstrukcja fazy gotyckiej



izb, rozm ieszczonych na trzech kondygnacjach, a także jego rola (sie-

dziba w łodarzy pomorskich i często odwiedzana stacja biskupia) i u sy -

tuow anie w centrum sporego organizm u gospodarczego świadczą, że 

walory obronne choć potrzebne, nie d ecyd ow ały  zapew ne o jego 

ksz^iłcie przestrzennym . Była to przede w szystkim  siedziba w iejska
0 cechach m ieszkalno-rezydencjonalnych, a także ważnej roli admini-
stracyjnej, spełnianej w ramach „państwa" biskupiego.

IV

Znacznie obszerniejsze i pełn iejsze są dane źródłow e dotyczące  

w yglądu i funkcjonow ania siedziby subkow skiej w  czasach n ow ożyt-
nych. Składają się na nie: dwa obszerne op isy  klucza subkow skiego  

z lat 1582*® i 1598s0, op is „zamku sobkow skiego" z 1600 r.si, jak rów -
nież duża ilość akt nie publikow anych, przechow yw anych w k się g a ch ' 
gospodarczych stołu biskupiego znajdujących się w  Archiwum  D iece-
zjalnym w e Włocławku**. Z najw ażniejszych w ym ienić należy opisy  

klucza i siedziby biskupiej z lad 1713**, 172034, 17593S, 1760ae i 1766” . 
Zawierają one n ie tylko dokładne relacje o stanie dworu i innych za-
budowań pom ocniczych, lecz także o ramach funkcjonow ania zespołu  

folwarcznego, pow innościach chłopów  itp. W  końcu XVI w. w skład 

klucza subkow skiego w chodziło 17 w si: Subkowy, Brzeżno, Chw aszczy- 

no, M ieszczyn, Malinin, M iłobądz, Maćki, Św ięty  W ojciech  (obecnie  

dzielnica Gdańska), Kack, Smolno, C etniew o, Stolcem berg, Bischow- 

berg (obecnie w  obszarze Gdańska), W ysin, Skrzydłowo, Szatarpy
1 Schotland*8. Oprócz nich w ykaz z 1582 r. w ym ienia jeszcze 3 w sie  

spustoszone, 3 trzym ane przez M acieja Z alińskiego i 4 przez Ernesta 

W ejhera, 4 folwarki, 14 sołtysów , 131 km ieci, 42 zagrodników  i sze-

*• I n w e n t a r z  d ó b r  s t o ł o w y c h  b i s k u p s t w a  w ł o c ł a w s k i e g o  z ro k u  1582, w y d . L. Ż у  t- 

k o w  i с z, „F o n tes TN T " 1953, t. X X X V H .

30 I n w e n t a r z  d ó b r  s t o ł o w y c h  b i s k u p s t w a  w ł o c ł a w s k i e g o  1598, w y d . L. 7. y  t к o- 

w  i с z, „ F on tos TN T " 1950, t. X X X V I; por. ta k ż e , I n w e n t a r z e  d ó b r  s t o ł o w y c h  b i s -

k u p s t w a  w ł o c ł a w s k i e g o  z X V I I  w . ,  w y d . L. Ż у  I k o  w  i с j ,  „ F on tes T N T " 1957, 

t. X X X V III. P u b lik o w a n y  tam  in w e n ta r z  k lu cza  s u b k o w s k ie g o  z 1644/1645 r. je st  

jed n a k  z d e ie k to w a n y  i n ie  z a w ie r a  o p isu  S u b k o w y ch . T am że, s. 245. 4

31 I n w e n t a r z  o d d a n ia  (...] zan iku  s u b k o w s k i e g o  (...j 1600, w y d . S. C h o d y ń s k i ,  

[w :] M o n u m e n ta  h i s t o r k a . t. X X IV , s. 52— 55.

3* A u to rzy  d z ięk u ją  p ra co w n ik o m  i dyretkeji A rch iw u m  D ie c e z ja ln e g o  w e  W ło c -

ła w k u  za ła s k a w e  u d o s tę p n ie n ie  w s z y s tk ic h  in te r e su ją c y c h  n a s m a te r ia łó w .

35 A rch iw u m  D ie c e z ja ln e  w e  W ło c ła w k u , L. 13 (sta ry  nr 147) I. 1— 7 v.

34 T am że, L. 14 (s ta r y  nr 148), f. 1— 58 v ., a sz c z e g ó ln ie  f. 48— 51.

35 T am że, L. 23 (sta ry  nr 159) s . 27— 49.

3li T am że, L. 24 (star>y nr 158, j e s z c z e  sta r sz y  375) s. 179— 180.

37 T am że, L. 28, s .  113— 119.

»* I n w e n ta r z  (...) 1598, $. 170— 190.



reg innych (posiadłości**. Klucz daw ał w tedy ok. 4788 florenów  intraty  

rocznej. Tenże opis40 wzmiankuje, że w Subkowach istnieje nie tylko  

„curia murata et praedium bonum", lecz także młyn, który (,isub ca-

stro esit", trzy sadzawki i łąki, które „ibidem sunt circa fossas", Był 

to w ięc spory organizm gospodarczy, później podzielony na klucze 

subkowski i komorski, a następnie jeszcze dwa, z centrami w Kacku 

koło Gclyni i w  W ysinie.

Cała, niew ielka zresztą dotychczasow a literatura, podnosiła, że 

gruntownej przebudowy dworu dokonał biskup w łocław ski H. Rozra- 

żew ski41. Związki biskupa R ozrażew skiego z siedziba w  Subkowach  

poznajem y śledząc rozkład jego podróży w izytacyjnych  po Pomorzu4*, 

korespodencję4*, a także rachunki klucza subkow skiego z lat 1582— 

— 158344. Zakres prac budow lanych z lat rządów H. Rozrażew skiego jest 

trudny do jednoznacznego określenia. W  rachunkach spotykam y jed-

nak szereg istotnych danych inform ujących o ogólnym  w yglądzie ze -

społu. I tak np. w  rachunkach z 1582 r. odnotow ane jest, że cieśli 

„który robił dom ostw o nad bramą w  zamku" zapłacono zbożem, po-

dobnie jak murarzowi, który „przekładał dachy w szystkie". W  tym że 

roku zapłacono cieśli pracującem u przy budow ie browaru, ozdowni 

i m ielcucha oraz kopaczow i ,,od w ykapania stawu małego", a także 

innym  rzem ieślnikom 45. N ajciekaw sze są ,,exposita na budow anie zam-

ku szobkow skiego", gdzie zanotow ano szereg prac naprawczych, a tak-

że duże zlecen ie dla Antoniego, murarza z Tczewa, ,,k tóry w szystk ie  

dachy znowu pokładał [...] w ieżę podmurował, budow anie now e nad 

bramą w ym urow ał i dach now o położył, w izbach na górze a strychy  

i kom inki poprawił, salę potynkował, muru u wrót poprawił" i w y -

konał także inne prace, za które otrzym ał oprócz ,,zboża, legum in, pi-

wa, masła, gom ółek, śledzi 1 połcia mięsa" jeszcze 2 floreny w go- 

tow iźnie4*. C iekaw e są także dokonyw ane zakupy; w spom nieć wypada

3* I n w e n ta r z  [...] J5S2, s. 303— 304.

40 T am że, s. 282.

41 S. L i b r o w s k i ,  B is k u p  H ie r o n im  R o z r a ż e w s k i  j a k o  h u m a n is ta  i m e c e n a s ,  

„ A rch iw a , B ib lio tek i i M u zea  K o śc ie ln e "  1965, t. XI, s .  201— 261.

41 B is k u p a  R o z r a ż e w s k i e g o  i t in e rá r iá  c z y l i  r o z k l a d  p o d r ó ż y  w i z y t a c y j n y c h  p o  

P o m o rzu ,  w y d . P. C z a p i e w s k i ,  „Z ap isk i T N T " 1915— 1916, t. III, s. 109— 120. 

Por. S. K u j o t ,  V i s i t a t l o n e s  a r c h id ia c o n a tu s  P o m e r a n ia e  H i e r o n y m o  R o z r a ż e w s k i  

V l a d i s l a v i e n s i  e t  P o m e r a n ia e  e p i s c o p o  ia c ta e ,  „ F on tes T N T " 1897— 1899, t. I— III.

43 K o r e s p o n d e n c j a  H ie ro n im a  R o z r a í e w s k i e g o ,  w y d . P. C z a p i e w s k i ,  t. I, II, 

„F ontas T N T " 1937— 19319, t. X X X , X X X I .

44 I n w e n ta r z  [...] 1582, s. 304— 320, por: taikże S. G i e r s z e w s k i ,  S tr u k tu r a  

g o s p o d a r c z a  i i u n k c j e  r y n k o w e  m n i e j s z y c h  m ia s t  w o j e w ó d z t w a  p o m o r s k i e g o  w  X V /  

i X V I I  w . ,  G d ań sk  1965, s. 106— 107.

«  I n w e n t a r z  [...] 1582, s. 306— 307,

4i T am że, s . 3J7— Э18.



0 3 tys. sztuk dachów ki za 12 florenów, 9 kłodach kalku, kratach do 

w ieży, a także o rachunkach szklarza ,,od urobienia 9 błon" i za w y -

konanie czterech herbów biskupa H. R ozrażew skiego w oknach d w o-

ru. Jest tam także rachunek w w ysokości 5 groszy danych „m ierni-

kowi od miary" św iadczący o rozmierzaniu prac budowlanych, może 

przy w znoszeniu now ych budynków  lub przy rozbudowie dworu. W su-

mie „na budow anie zamku" w ydano w 1582 r, 140 florenów 47.

Potw ierdzenie charakteru prac budow lanych prowadzonych przez 

H. R ozrażew skiego przyniosły badania terenow e. Stwierdzono bowiem, 

że fundament odkryty w odkryw ce architektonicznej nr 1 różni się za-

sadniczo od obserw ow anych w w ykopach I i II fundam entów g o ty c-

kich. C egła użyta do zmurowania części ponadfundam entowej była 

bardzo niejednolita; stw ierdzono w badanej partii obecność ceg ie ł g o -

tyckich a także znacznie m niejszych, o  średniej grubości x 7,8—$,0  cm

1 g łów ce у  nie przekraczającej 15.0 cm. Także i wątek różnił się znacz-

n ie brakiem staranności od polskiego, użytego w części gotyckiej. C ał-

k ow icie inna była rów nież technika budow y fundamentu, który w znie-

siono z n iew ielk ich  kamieni eratycznych, układanych z tendencja do 

zachowania poziom ów, a każdy poziom zalew ano warstwa w yrów naw -

czą z dużą ilością rumoszu ceglanego. Mimo że sytuacja terenow a od-

krywki nie pozwoliła na jej pogłębienie i zbadanie stopy obserw ow a-

nego fundamentu, n ie tylko jego technika budowy, lecz naw et barwa, 

spow odow ana obfitym  używ auiem  rumoszu ceglanego i drobnych jej 

ułam ków w skazuje na jego nie jednoczą sow ość w stosunku do partii 

z w ykopów  I i II. Analiza rzutu przyziem ia potwierdziła te obserw a-

cje. G otyckie mury m agistralne o szerokości ok. 1,6 m odróżniały się 

znacznie od cieńszego muru północnej elew acji dworu (a także obu  

północnych odcinków  ścian szczytow ych). Grubość muru tych partii 

w ynosi ok. 0,90 m. Tak w ięc sądzić można, że przebudowy H. Roz-

rażew skiego zdecydow anie zm ieniły bryłę dworu. Na elew a cję  fron-

tową do w ąsk iego gotyck iego  jednotraktu biskup ten „dokleił" jesz-

cze pół traktu, poszerzając budynek z 10,2 do 13,6 m, czyli do roz-

miarów obecnych. Stara północna ściana magistralńa budynku stała 

się po tej przebudowie ścianką działow a, a nowa elew acja została  

kartuszem z herbem fundatora D oliwa, na którym zapew ne zawarte 

były bliższe informacje o „zreformowaniu" budynku48. Siady innych  

prac budowlanych H. R ozrażew skiego w idoczne są także we w schod-

niej, gotyckiej izbie przyziemia, gdzie zlikw idow ane zostało sklepie-

4ł T am że, s. 320.

<• W y d a je  s ię ,  że  h erb  te n  w y g lą d a ł p o d o b n ie  jak  r y su n e k  herbu  H. R o zra żew -  

e k ie g o  u m ie sz c z o n y  w  rog u  m a p y  k lu c z a  w ło c ła w s k ie g o  p u b lik o w a n e j o s ta tn io  przez  

T o m c z a k a ,  op. ci t . ,  r y i .  14,



nie krzy/.owo-żebrowe, które zastąpiono sklepieniem  kolebkow ym  

z dwoma- lunetami na dłuższych ścianach. Lunety południow e w yzna-

czały otw ory okienne. Rozebranie górnych kondygnacji rezydencji

i brak m ożliw ości poprowadzenia odkryw ek pasow ych nie pozwala na 

dokładniejsze określen ie zakresu prac budow lanych z końca XVI w. 

Natom iast pełny obraz zespołu po pracach budowlanych H. Rozrażew-

skiego daje op is z 1600 r., w którym czytam y, że „zamek sobkow ski 

[...) jest dwiema sztukami muru otoczony, jedna siq poczyna od staj-

ni a kończy ku browarowi, w której są dw oje wrota, oboje są na b ie-

gunach i mają kuny do zaw ierania. W tym że murze jest fórta na cm en-

tarz, w niej są drzwi na żelaznych zaw iasach, z wrzeciądzem , sk o-

blem i z klamką, kłódka przy nich. Druga sztuka muru poczyna się  

od rogu kam ienice, a kończy się aż za ostatnią stodołą w ogrodzie, 

w którym murze jest iórta w  pole, ma drzwi na żelaznych zawiasach, 

skobl, wrzeciądz, jest i druga fórta z ogrodu ku staw ow i, ma zaw iasy, 

skobel i wrzeciądz. Ma w sobie ten zam ek dw ie kam ienicy, przed 

którym i jest przygródek murem otoczony, w którym murze jest brama 

do kam ienicę, kędy są pokoje JM. X. Biskupa, w niej wrota składane  

[..] nad tą bramą jest izdebka mała [...] na tym że murze jest druga 

Izdebka. Na dole w kam ienicy, gdzie są pokoje JM ości są izby dw ie

i d w ie kom orze [ na górne gm achy idąc jest schód dobry (...) na 

górze izdeb dwie, komór trzy [...] dachy na tej kam ienicy są da-

chówką położone i całe dobre. Pod tąż kam ienicą są cztery sklepy  

piw ntezne z drzwiami na zaw iasach [...] pobok tych  sk lepów  są dwa 

sklepiki m ałe [...] w drugiej kam ienicy, gdzie pan starosta m ieszkiwa, 

jest izba na d ole [...] sień  [...] kuchnia [...] na górze jest izba z kow- 

natą, pobok i z drugą kownatą. Na podwórzu jest domek" (opuszczo-

no dalszy op is zabudowań gospodarczych)4*.

W skazuje on, że prace budowlane objęły nie tylko stary dwór, 

lecz i zabudow ę tow arzyszącą. Choć w cześn iejszy  opis z 1598 r. nie 

w ym ienia dokładnie w szystkich  budynków, notując tylko, że dwór 

murowany jest „sumptuoso opere ad commoditatem et elegantiam  

usum gue nessesarium  erecta"50, sądzić można, że drugi budynek m iesz-

kalny, czyli „kam ienica starościńska" została także w zniesiona w cza-

sie rządów Hieronima R ozrażew skiego. Budowę drugiej kam ienicy  

w  Subkowach łączy pośrednio A. Tomczak01 z pow szechnym  od prze-

łomu XVI/XVII w. zw yczajem  w ydzierżaw iania kluczy ziem skich o so -

bom prywatnym . N otuje on, że w 1633 r. klucz oddany został przez 

biskupa Stanisława Łubieńskiego Janowi W olfowi, a w ięc biskup mu-

4* Por. p rzyp . 31.

50 I n w e n ta r z  [...] 1598, s. 173. 

“ T o m c z a k ,  op.  с  It., s.  61.



siał w ym ów ić sobie m ieszkanie w w iększym  budynku12. N ajciekaw sza  

jest jednak informacja o murze obw odow ym . Pełna rekonstrukcja jego  

przebiegu nie jest m ożliwa bez znaczniejszych prac ziem nych, w ydaje  

się jednak, że jeden odcinek muru biegł od zachodniej strony dworu  

na południe, a drugi otaczał zespół od północy i północnego-zacho-

du. Tak w ięc, zw ażyw szy, że w części południow ej znajdow ał się  

staw, tylko strona wschodnia nie była chroniona obwodem  w arow -

nym, tam jednak znajdował się kilkum etrow y ostry stok opadający  

ku rzeczce. Jeśli podane w yżej informacje o obw odzie połączym y z da-

nymi z 1713 r. (por. aneks 1), gdzie wspominana jest „brama muro-

wana, której tylko kawał stoi" oraz „mur nadrujnowany [...] w któ-

rym brama m ała” widzimy, że urządzenia obronne zespołu subkow -

skiego od końca XVI w. warte są dokładniejszego om ów ienia. Przy-

puszczalnie przynajm niej kawałkiem  muru odgrodzony był od w si i k o -

ścioła tak „przygródek" położony dalej na północ, jak w łaściw y d zie-

dziniec siedziby. Jedna z bram była zapew ne budynkiem , przynaj-

mniej dołem  murowanym  (może starszym  niż II połow a XVI w.), w y -

żej nad przelotem  m ieściła  się kondygnacja górna, zbudowana w kon-

strukcji szachulcow ej, z izbą, postaw ioną przez murarza A ntoniego  

z Tczewa. Druga kamienica, tzw. starościńska, pow stała także z in icja-

tyw y H. R ozrażewskiego i istniała jeszcze w 1759 r. (por. aneks 2), 

kiedy nazyw ano ją „oficyną w w ięzarek pruski pod dachówką", z cze-

go wynika, że także zbudowano ją w konstrukcji szachulcow ej. Są-

dzić można, że relikt muru odchodzącego w odkryw ce 1 od północno- 

-zachodniego narożnika dw oru to w łaśnie pozostałość kam ienicy staro-

ścińskiej. Znacznie mniej prawdopodobne jest łączenie go z zachodnim  

odcinkiem  muru obw odow ego. Potwierdzają to także relacje nauczy-

cieli szkoły, którzy pamiętają, że podczas prac ziem nych w okolicy  

om aw ianego narożnika, i na północ od niego, odkryw ano ,,stare mu-

ry" czy „mury starego pałacu". Budynek ten był prawdopodobnie przy-

staw iony prostopadle do narożnika dworu i zarazem zam ykał od za-

chodu dziedziniec. Natom iast od w schodu ograniczał go budynek ku-

chenny, „kuchnia alias folwark stary", który w 1766 r. (por. aneks 3) 

określany był jako „folwark częścią m urowany częścią w w iązarek  

stawiany, pruskim murem murowany".

Tak w ięc po przebudowach dokonanych przez H. Rozrażew skiego  

na przełom ie XVI— XVII w. dziedziniec zam knięty był z trzech stron  

budynkami, zaś od północy murem z budynkiem  bramnym, zw anym  

wieżą i posiadającym  co najmniej d w ie kondygnacje. W ejście да d zie-

dziniec od strony kościoła prowadziło przez „przygródek", do którego  

wchodziło się przez ,,bramę małą". Jeśli dodam y do tego mury obw o-

5* T e n ż e , s . 61, p rzyp . 30.



dowe, których na pew no pozbaw iony byl tylko odcinek wschodni, 

biegnący rów nolegle do urwiska, zw iązanego z przepływ ającym  obok  

ciekiem , a także liczne zabudowania gospodarcze na terenie przygród- 

ka i folwarku, stw ierdzić trzeba, że zespół biskupi w Subkowach słusz-

nie nazyw any był zamkiem. Co prawda już w XVII w., a szczególn ie  

w XVIII nadużyw ano tego określenia (co wynika n ie tylko ze znanej 

relacji J. K itowicza) stosując go w przypadkach obiektów , których  

foi ma architektoniczna zdecydow anie odbiegała od ogóln ie przyjętego  

obecnie zakresu znaczen iow ego tego słow a, tu jednak trudno m ów ić

o przesadzie. Zespół biskupi w Subkowach pełnił przecież tak funkcje 

gospodarczo-adm inistracyjne, jak i m ieszkalno-rezydencjonalne, a tak-

że w znacznym  zakresie stwarzał poczucie bezpieczeństw a. Naturalnie, 

jego zadania obronne trudno ocen iać w kategorii obrony aktyw nej, 

była to raczej tzw. półobrona, zabezpieczająca m ieszkańców siedziby  

przed nocnym  napadem  luźnej bandy rabusiów czy grupą nieopłaca- 

nego w ojska, dla k tórego ew entualne korzyści były w ażniejsze od kon-

sekw encji napadu na rezydencję biskupią.

K olejne przebudow y w n iew ielk im  stopniu zm ieniły w ygląd zało- 

zenia w Subkowach. O pracach budow lanych K. Szem beka (1720—  

— 1739) już w spom inaliśm y53. Inne odnotow ane są w op isie  z 1759 r. 

(por. aneks 2). M iały on e jednak chyba tylko charakter bieżących  

konserwacji: założenie now ych rynien i reperacja dachu budynku  

głów nego w 1754 r., remont oficyny (kam ienicy starościńskiej) w  1758 r., 

wym iana ścian w stajni w 1757 r. itp. Dla użytkow ników  zespołu  

w wieku XVIII w alory obronne nadane mu przez H. R ozrażewskiego  

b yły już zdecydow anym  anachronizmem, a praktycyzm  epoki O św ie-

cenia dostrzegał w pozostałościach  urządzeń obronnych przede w szy-

stkim m agazyn budulca, pozw alający obniżyć koszta b ieżących rem on-

tów. W sum ie w ydaje się, że X V III-w ieczne prace rem ontow o-budow -

lane ukierunkowane były g łów n ie  na utrzym anie organizmu gospodar-

czego w sprawności, nie troszcząc się o w alory rezydencjonalne ze-

społu, ograniczone do wąsko pojętych  funkcji m ieszkalnych.

C iekaw e i typow e są zresztą zm iany określeń  zespołu biskupiego  

w Subkowach, obserw ow ane w kolejno analizow anych źródłach op i-

sow ych. Jeśli w późnym  średniow ieczu  i na początku XVI w. zespół, 

a także głów ny budynek, nazyw any był konsekw entnie dworem  (curia 

murata lub episcopalis),  począw szy od czasów  H. R ozrażew skiego do 

XVIII w. określano go mianem zamku (choć curia murata  pojawia się 

jeszcze w 1598 r., k tóry to opis traktuje jednak zabudow ę m arginal-

nie). Ostatni raz określen ia  „zamek"' używ a się  w  1720 r. Opis ten

51 F u n d a t io  p r o  la b r i c a  a r c iu m  E p i s c o p a lu s  V l a d i s l a v i e n s i s ,  w y d . S. C h o d y  ń-

s  k i, [w :] M o n u m e n te  h isto r ica ..., t. X X IV , s. 96 i n.



jest jednak w znacznej m ierze pow tórzeniem  inwentarza z 1713 r. N a-

tomiast w relacjach z 1759 i 1760 r. wspomina siq o ,,pałacu sobkow- 

skim", a  głów ny budynek określa siq' jako „pałac starośw iecki". Z ko-
lei już w 1766 r., nie notuje siq żadnych pozostałości murów obw o-
dow ych, bramy i innych urządzeń obronnych rozebranych praw do-
podobnie na ceg łq ( znowu pojawia siq nazwa ,,zamek starośw iecki". 
Sądzić można, że w tym w ypadku określen ie „zamek" ma już całko-
w icie inne znaczenie. Zaważyła tu chyba tradycja, typow a dla II po-
łow y XVIII i XIX w., nazywania każdej siedziby feudalnej zamkiem, 
podkreślająca starość czy szacow ność obiektu, a także zaznaczająca  

jego funkcje gospodarcze, ośrodka w łości ziem skiej. Tradycja ta prze-
żyw ała siq zresztą i w XX w. na w si polskiej powodując, że całkiem  

now ożytne ek lek tyczne czy n eogotyck ie pałacyki szlacheckie, pełnią-
ce do II w ojny św iatow ej rolq siedzib ziem iańskich, także nazyw ane  

były (niekiedy są) przez okoliczną ludność „zamkami".

V

Średniow ieczny dwór m urowany w Subkowach, pełniący w pań-

stw ie biskupim ważną rolq ośrodka w łości pomorskich, bqdący liczącą  

siq z punktu w idzenia celów  politycznych stacją biskupią, zwraca 

uwagq sw ym i znacznym i wymiarami, a także dobrym rzem iosłem  mu-
rarskim. Późnorenesansowa siedziba —  zamek Hieronima Rozrażew -

skiego, znakom icie ilustruje znaną tezq o wtórnej rustykalizacji wsi 
polskiej rozpoczqtej początkami kryzysu koniunktury gospodarczej na 

przełom ie XVI— XVII w. i zmianami ideow ym i społeczeństw a w tym  

czasie. Ostatni etap  istnienia siedziby, w iek  XVIII, sprawia, że urzą-
dzenia оЬтоппе zanikają, a zespół staje siq już tylko ośrodkiem  duże-

go folwarku, coraz rzadziej odw iedzanym  przez biskupów.
Choć zakres badań w ykopaliskow ych  i analizy architektonicznej 

był z konieczności bardzo ograniczony, obronna rezydencja biskupia
—  zam ek w Subkowach, o św ietlon y  pracami terenow ym i i źródłami 
pisanym i Tysuje siq jako zespół ciekaw y i wart dalszych, gruntow- 

niejszych badań. Okazjq dla nich stw orzyć może planow any remont

i rozbudowa Zbiorczej Szkoły Gminnej.



A N E K S t

B isk u p stw a  K u ja w s k ie g o  i P o m o rsk ieg o  in w en ta r z  k lu cza  s u b k o w s k ie g o  

i k r e s c o n c io y  ja k o  to  c z y n s z ó w , zb óż, d a n n y ch  i z e  w s z y s tk ic h  d o c h o d ó w  d o  n ie g o  

n a le ż ą c y c h  sp isa n y  d ie  Im a se p te m b r is  a n n a  1713

Z am ek  su b k o w s k i

|F . 1| „Z p rzy jazd u  od  w si p rzy m urze cm en ta rza  q u o n d a m  b y w a ła  bram a m u -

ro w a n a , k tó rej ty lk o  k a w a ł s to i ,  p rzy k tó r e j w ro ta  z żerd z i d a rty ch , o d  k tó rej bram -

ki id z ie  p lot z żerd zi d a rty ch . Idąc k u  b r o w a r o w i je s t  p r z ę se ł trzy  z k tó r y c h  jed n o  

b ez r y k ó w  trzech  a le  c a le .

Z am ek

D o k tó r e g o  od  k o ś c io ła  id ąc  je s t  m ur n a d r u jn o w a n y , d rzew e m  z d z ied z iń ca  p o d -

p arty , k tó r y  r e s ta u r a c y i p o tr zeb u je , w k tórym  bram a m ała , w ro ta  w  n ie j  s ta re , z łe , 

na  z a w ia s a c h  trzech  z  h ak am i czterd m a , z a w ia s y  c z w a r te j  n ie  m a sz , p rzy  ty c h  

w r o ta c h  je s t  k u n a  ż e la z n a  d o  za m y k a n ia  z sk o b la m i d w iem a .

W ch o d zą c  do zam ku n a d e  d rzw iam i d o ln em i je s t  h erb  k a m ie n n y  w  m u rze z in s-  

k r y p c y ią  J M o śc i k s ię d z a  R o z d r a ż e w sk ie g o , n ie g d y  b isk u p a  k u ja w s k ie g o . W ch o d zą c  

na s c h o d y  są  m ie jsc a  e x  o p p o s ito  d o  s ie d z e n ia  z d e sk a m i w m u ro w a n em i. Idąc na  

zam ek  s ą  w s c h o d y  m u r o w a n e  na k tó r y ch  je s t  g r a d u só w  24. Idąc po. sc h o d a c h  ku  

gó rze  je s t  izd eb k a  po le w e j  ręce , do k tórej drzw i d w o je . J e d n e  s o s n o w e  od  s c h o -

d ó w , na z a w ia s a c h  ż e la z n y c h  e s s o w y c h  z k ó łk iem  ż e la z n y m  i s k o b e lk ie m  do o tw ie -

ran ia , q u on dam  b y w a ł u n ich  w rz e c ią d z  i h a c z y k  do z a m y k a n ia , tera z  g o  n ie  m asz , 

to drzw i sta re , m a lo w a n e . D ru g ie  drzw i do sa m e j  izd eb k i dębotw e rob otą  sto la r sk ą , 

na z a w ia sa c h  ż e la z n y c h  e s s o w y c h  z sk o b la m i [z] za m k iem  ż e la z n y m  i k lu czem  d o -

brym . W  tej iz d e b c e  o k ie n  d w o je , jed n o  d esk a m i z a b ite  w  k tó ry m  je s t  p r ę tó w  ż e -

la z n y c h  d w a , d ru g ie  o k n o  p rzy  b ra m ie  o  d w ó c h  k w a te r a c h  w  ram ach  so s n o w y c h  

w  o łó w  o p ra w n e , w  k tó r y m  n ie k tó r e  sz y b y  p o p rze trą ca n e . T e  o k n a  na z a w ia s a c h  

c z te r e c h  z h a czy k a m i, z sk o b la m i u  g ó r y , z h a c z y k ie m  je d n y m  i sk ofoelk iem , w  tym  

o k n ie  p r ę c ik ó w  d w a  ż e la z n y c h , k o m in e k  m u r o w a n y  z  k tó r e g o  c z e lu ś c ie  do p ie -  

c z y s k a  p ie c y k  m a ły  z k a fli z ie lo n y c h  n ie d a w n o  p r z e s ta w io n y , ten  na b a la sa c h  d w ó ch  

to c z o n y c h  s to i .  W  tej iz d e b c e  je s t  sz a fk a  w  m urze, m a ła , p rzy  o k n ie  p o  le w e j  rę c e , 

do n ie j  d rzw iczk i na z a w ia s a c h  ż e la z n y c h , b ez  zam k a  sz a fk a  ta. P o sa d zk a  w  tej 

iz b ie  z c e g ie ł  q u a d r a to w y c h  d o b re , p o d n ie b ie n ie  starol p o m a lo w a n e . W  te j  iz d e b c e  

ła w k a  p rzy  p ie c z y s k u  na d w ó c h  n o g a ch , łó żek  d w o je  s o s n o w y c h  s to la r s k ie j  r o b o ty .

W ch o d zą c  na g ó r ę  n a d  sa lę  s ą  drzw i u s c h o d ó w  w ie lk ie  w  p ó ł s ię  o tw ie r a ją c e  

na z a w ia s a c h  c z te r e c h  ż e  [f. 1 v.] la z n y c h  i h a k a ch  d w ó ch  w  m urze z w rzeciądzeir .

i sk o b lem  u drzw i i d ru gim  w  m urze, za k tórem i p o  le w e j  r ę c e  j e s t  s c h o w a n ie  a lia s  

p o k o ik , d o  k tóregoi są  w s c h o d y  o s ie d m iu  s to p n ia c h  d r e w n ia n y c h . D rzw i do n ie g o  

s o s n o w e  d o b re na z a w ia s a c h  d w ó ch  i h a k a ch  z w r z e c ią d z e m  i sk-oblam i d w iem a ,  

z h a c z y k ie m  i sk o b ie lk ie m  d o  za m y k a n ia . O k ien  w  n im  trzy  w  k w a te r  d w a n a śc ie  

w  ram ach  s o s n o w y c h , w  o łó w  r o b io n e , p o n a p r a w ia n e  w  ram ach  d ę b o w y c h , k tó r e  

w s z y s tk ie  k w a te r y  na z a w ia s a c h  b y w a ły , do o tw ie r a n ia  ty lk o  p ię c iu  h a c z y k ó w  n ie  

m a sz , u k a żd ej z a ś  k w a ty r y  je s t  p r ę c ik ó w  d w a  ż e la z n y c h . P u łap  z ta rc ic  s o s n o w y c h



n a p ra w y  p o tr zeb u je , p o sa d zk a  z c e g ły  q u a d ra to w e j, m ie jsca m i z c e g ły ,  w  n ie k tó -

ry ch  m ie jsc a c h  n a p ra w y  p o tr zeb u je . P ob ok  te g o  są  w ischod y [na] g ó r ę  w y s o k ą  

ta rc ica m i o b ite , u k tó r y c h  drzw i n ie  m a sz  i te  n a p ra w y  p o trzeb u ją . N a d  sa lą  a lia s  

n ad  s ie n ią  b e lk i w  n iek tó r rą  [?] p o g n iły , k tó r e  d rzew e m  w ią za n y m  są  p o d p ra w io n e . 

N a d  d rzw iam i p o k o jo w e m i p rzy  sc h o d a c h , p u łap  na n ie  z ta rc ic , n ie b a r d io  d o b ry  ta k -

że  i p o d ło g a  z d e li, oknof jed n o  w ie lk ie  w  k w a ter  d z ie s ię ć , lu b o  s ta r e  a le  d ob re, 

w  o łó w  na,praw ne, p ięć  na z a w ia s a c h  z halkami i sk o b e lk a m i, u w s z y s tk ic h  zaś 

k w a te r ó w  je s t  p r ę c ik ó w  ż e la z n y c h  d w a d z ie śc ia  d w a .

Z tej s a l i  a lia s  z s ie n i  są  drzw i po le w e j  r ę c e  do s to ło w e j  iz b y  d ę b o w e  s to -

la r sk ie j  ro b o ty  m a lo w a n e , na z a w ia s a c h  d w ó c h  ż e la z n y c h  e s s o w y c h  p o b ie la n y c h  ze  

sk o b la m i d w iem a , zam k iem  ż e la z n y m  h an tab ą  z w r ze c ią d z a m i i sk o b la m i d w iem a , 

ta k ż e  z r e k o w ie ś c ią  do z a m y k a n ia . W  tej iz b ie  po le w e j  r ę c e  j e s t  k om in  m u r o w a n y , 

p rzy k tó ry m  z ie lo n y  p ie c  k a f lo w y , s ta ry , na fu n d a m en c ie  m u r o w a n y m , ik'tóry rep e-  

r a c y i p o tr zeb u je . O k ie n  c z te r y  w  k a żd y m  po* k w a te r  sz e ść , w  o łó w  r o b io n e  w  ra-

m ach  s o s n o w y c h , w  k tó r y c h  je s t  s z y b  z ły c h  d w a d z ie śc ia  cz te r y , d ru g ie  k w a ty r y  n ie -

d a w n y m i c z a s y  w p r a w io n e  d ru g ie  zaś r e s ta u r a c y i p o trzeb u ją , u k tó r y c h  p r ę c ik ó w  66, 

s k o b e lk i i h a c z y k i b y w a ły , tera z  ty lk o  u s ie d m iu  są  sk o b e lk i i h a c z y k i do o tw ie r a -

n ia . P o d ło g a  z ta r c ic  w  te j  izfbie i ta w y p r a w y  p o tr zeb u je . Pułaip nad tą  izibą z tar-

c ic , dużo n a d r u jn o w a n y , m ie jsc a m i p o g n ie ły , b a lk i m ało  n ie  w s z y s tk ie  p o g n iły , pod  

k tó r em i n a d e  d rzw iam i je s t  w ią z a n ie  w  iktórym  b a lk i poldparte, to  w iszystk o  r e s ta u -

ra c y i p o tr zeb u je .

N a p r z e c iw k o  tej s to ło w e j  iz b y  są  drzw i do s io n k i s o s n o w e , m a lo w a n e , s to la r -

sk ie j  ro b o ty  na z a w ia s a c h  i h a k a ch  d w ó c h  p o b ie la n y c h  z za m k iem  p o b ie lo n y m  i h a ń -

bą b ez  sk o b la , w  k tó r e j s ie n i po le w e j  r ę c e  j e s t  k a p liczk a  a teraz  kredens>, do  

k tó rej j e s t  p rzeg ro d a  [f. 2] notwo z ta rc ic  p o s ta w io n a  w  k tó r e j p r z e g r o d z ie  są  

drzw i na z a w ia s a c h  d w ó ch  ż e la z n y c h  sp a ja n y c h  z za m k iem  że la z n y m , z w rze c ią d z em , 

h a c z y k ie m  i sk o b lem . W  ty m że  k r e d e n s ie  j e s t  s t ó ł  n o w o  z r o b io n y  in  m odum  o łtarza , 

d rugi s to l ik  w  n im  s to i k r e d e n so w y  p o d  śc ia n ą , na k tó r y m  je s t  p o lic  trzy , ta k ż e  n o -

w y c h . N a  p ra w ej r ę c e  j e s t  ta k ż e  p rzeg ro d a  z ta rc ic  n o w a  z r ż n ię ty m i e s sa m i na  

w ierzch u , w  k tó rej p rzeg ro d z ie  s ą  ta k ż e  drzw i na z a w ia sa c h  d w ó c h  sp a ja n y c h , z w r z e -

c ią d zem  i sk o b la m i, za su w k ą  d rew n ia n ą . P o d ło g a  w  ty c h  d w ó c h  p rzeg ro d a ch  1 s io n -

c e  z c e g ły  q u a d ra to w e j. W  te jż e  p rzeg ro d z ie  s ą  c z e lu ś c ie  do p ie c z y s k a  p o k o jo w e g o ,  

n a d  tą s io n k ą  p u ła p  z ta rc ic  z ły  i b a lk i p o g n iłe , p o d  k tó r y m i je s t  d r e w n o  p o d w le -  

cz o n e , o k n a  w  tej p rze g r o d z ie  n ie  m a sz  ż a d n e g o , ty lk o  w  k a p lic y  je d n a  w  o łó w  

zr o b io n e  w  ram ach  s o s n o w y c h  sta ry ch .

Z te j s io n k i są  d o  p o k o ju  drzw i s o s n o w e  m a lo w a n e  s to la r s k ie j  ro.boty na za -

w ia sa c h  d w ó c h  e ssc łw y c h , p o b ie la n y c h  z h ak am i, z k la m k ą  na k sz ta łt  zam ku zro -

b io n ą  p o b ie la n ą  z  h a c z y k a m i d w iem a . Po p ra w ej r ę c e  je s t  p ie c  z k a fli g d a ń sk ic h  

la zu ro w i [ch] k w ia ty  na n im  b ia łe , s ta r y  a le  d o b ry , s to i na balansach ośm iu  to c z o -

n y c h . O k ien  d w o je  w  o łó w  o p ra w n e, w  k a żd y m  p o  k w a ter  sz e ść , w s z y s tk ie  c a łe ,  

p rzy  k tó r y c h  je s t  p rę tó w  ż e la z n y c h  26, u ty c h ż e  o k ie n  je s t  sk o b e lk ó w  z h a czy k a m i  

s z e ś ć , na z a w ia s k a c h  ż e la z n y c h  s ą  te  o k n a  a le  n ie  w s z y s tk ie . P o sa d zk a  w  tym  

poK oju z c c g ły  q u a d r a to w e j d obra, p o k ła d  n ad  n im i z ta rc ic  d ob ry . P rzy  ty c h  

o k n a ch  są  o k ie n n ic e  c z te r y  o tw ie r a n e , k a ż d e  na z a w ia s k a c h  d w u  ż e la z n y c h  i h a -

k ach . W  tym  p o k o ju  je s t  s to lik  n o w o  z r o b io n y  d o  k r e d e n su , p o d  k tó r y m  je s t  sz a ia  

za m y k a n a  za m k iem  jed n a  b ez  k lu cza , d rzw iczk i na z a w ia s a c h  ż e la z n y c h . W  tej s z a f -

c e  s ą  d w a  p o lic z k i z sz u fla d k a m i.

Z te g o  p o k o ju  do d r u g ie g o  są  d rzw i s o s n o w e  m a lo w a n e , na z a w ia s a c h  d w ó c h  

e s s o w y c h  p o b ie la n y c h  z sk o b e lk a m i d w om a, h ak am i i k la m k ą  ż e la z n ą  p o b ie la n ą , 

ta k ż e  z h a c z y k ie m  i sk o b e lk a m i. W  ty m  p o k o ju  po p ra w ej r ę c e  j e s t  k o m in ek  do



ś w ia t ła , g lin ą  p ro stą  n a d m u ro w a n y , o k ie n  w  nim  d w a , k a ż d e  w  k w a te r  s z e ś ć , w  o łó w  

o p ra w n e  w  ram ach s o s n o w y c h , u k tó r y c h  je s t  p r ę c ik ó w  ż e la z n y c h  d w a d z ie śc ia  o s ie m ,  

s k o b e lk ó w  z h a czy k a m i u n ich  sz e ś ć  i ok n a  na z a w ia s k a c h  a le  n ie  w szy istk ie , O kien-

n ic e  p rzy ty c h  o k n a ch  d w o is te , na z a w ia s a c h  p r o sty c h  ż e la z n y c h  z h ak am i. W  ty m -

ż e  p o k o ju  s tó ł s o s n o w y  s to la r s k ie j  roboity. P o sa d zk a  z c e g ły  q u a d ra to w e j, dobra, 

p u łap  n ad  n ią  z tarcic  s ta ry .

Z te g o  p o k o ju  s ą  d rzw i po p ra w ej r ęce  ad lo c a  isecreta  s o s n o w e  m alo»w ane na  

z a w ia s a c h  d w ó c h  e s s o w y c h  p o b ie la n y c h , z h ak am i d w iem a  i k lam k ą , z a su w ą  z sk o -  

b e lk ie m  i h a czy k a m i. Po p ra w ej r ę c e  j e s t  Ikomin d o  ś w ia t ła  m u r o w a n y  d o b ry , o k n o  

jed n o  w  k w a ter  s z e ś ć  w  o łó w  rotbione w  ram ach  [f. 2 v .] s o s n o w y c h  u k tó r y c h  

j e s t  p r ę tó w  ż e la z n y c h  c z te r n a ś c ie , z a w ia s k ó w  c z te r y , s k o b e lk ó w  d w a  i z h a c z y -

kam i te  o k n a  są b ez  o k ie n n ic . P o sa d zk a  w  tym  p o k o ju  je s t  z c e g ły  q u a d ra to w e j, 

p u łap  z d e li s o s n o w y c h  s ta r y c h .

Z te g o  p o k o ju  s ą  drzw i do s ie n i s o s n o w e  n a  z a w ia s a c h  d w ó c h  p r o sty c h  z h a -

kam i d w om a z za m k iem  p ro sty m  i h an tab ą  że la zn ą .

Z sz e d sz y  na d ó ł p o  le w e j  r ę c e  d o  s k le p ó w , s ą  d rzw i na w ie r z c h u  s k le p ó w  s ta -

re, z łe  na z a w ia s a c h  p r o sty c h  ż e la z n y c h  z sk o b la m i d w iem a , z k tó r y c h  z a w ia s ie  

dna [?] z ła m a n o , sk o b e l w m u r o w a n y  do z a m y k a n ia  d rzw i. D o  n ic h  w c h o d z ą c  sc h o -

d y  z łe  z d e ló w , in n y ch  p otrzeb a .

Po le w e j  r ę c e  p ie r w s z y  s k le p  m a ły , do k tó r e g o  są drzw i n a  z a w ia s a c h  d w ó ch  

z h ak am i, z w rz e c ią d z e m  i sk o b lem . D o d r u g ie g o  sk le p u  s ą  d rzw i n a  z a w ia s a c h  

ż e la z n y c h  d w ó c h  z w r z e c ią d z e m  i sk d b lem . Z t e g o ż  sk le p u  do tr z e c ie g o  w ie lk ie g o  

sk le p u  są  drzw i n a  z a w ia s a c h  i h a k a ch  d w ó c h  ż e la z n y c h  z w rz e c ią d z e m  i sk o b la -

m i. T a k że  do c z w a r te g o  sk le p u  są  d rzw i n a  z a w ia s a c h  i h a k a ch  d w ó c h  ż e la z n y c h  

z w rze c ią d z e m  i sk o b le m . D o p ią te g o  sk le p u  ta k ż e  s ą  drzw i n a  z a w ia s a c h  d w ó ch  

z w r z e c ią d z e m  i sk o b lem . W  o k n a ch  za ś u ty c h  s k le p ó w  w s z y s tk ic h  je s t  o k ie n  

b ez sz k ła  d z ie w ię ć  z ż e la z n y m i o strze w ia m i.

W y isz ed szy  z tej p iw n ic e  a w c h o d z ą c  d o  p o m ie sz k a n ia  d o ln e g o  w e  d rzw ia ch  

m ie jsc a  e x  o p p o s ito  do s ie d z e n ia  w  m urze z d esk a m i w m u ro w a n em i. D o  s ie n i  w c h o -

d ząc d rzw i sta r e  s o s n o w e  n a  z a w ia s a c h  i h a k a ch  d w ó c h  p r o sty c h  ż e la z n y c h  z k lam -  

iką i z a su w ą  że la zn ą . P o sa d zk a  w  tej s ie n i z c e g ły  q u a d ra to w e j s ta ra , p u łap  n a  tej 

s ie n i  z ta rc ic , o k n o  je d n o  za b ite  d e la m i. Po le w e j  s t r o n ie  są  d rzw i do s io n k i s o s -

n o w e  na z a w ia s a c h  d w ó c h  i h a k a ch  p ro sty ch  z k la m k ą  ż e la z n ą  i h ak am i. W  tej 

s ie n i p o d ło g a  z c e g ie ł  q u a d ra to w y c h , p u ła p  z d e li z ły c h  n ied o b ry .

Z tej s io n k i drzw i do k u ch n i s o s n o w e  z łe , n a  z a w ia s a c h  e s s o w y c h  z h ak am i 

d w iem a , z k la m k ą  b ez  sk o b la  i w rze c ią d z a . W  tej k u ch n i k om in  w ie lk i m u ro w a n y , 

p od  k tó r y m  o g n isk o  do g o to w a n ia  w  d r e w n o  o b a lo w a n e , k o ło  koimina s ą  d w ie  

p o lic e  z d e ló w  s o s n o w y c h . W  tej k u ch n i o k n o  jed n o  w  k w a te r  c z te r y  w  k tó r y ch  

k w a ter  d w ie  c a ły c h  a d w ó c h  n ie  m asz, zg o ła  w s z y s tk o  r e p e r a c y i p o tr zeb u je . P ułap  

n a d  k u ch n ią  z ta rc ic , p o sa d zk a  sta ra  z c e g ły  zła .

Z n ie j  w c h o d z ą c  d o  izb y  są  d rzw i sta re  l is tw o w a n e  na z a w ia s a c h  d w ó ch  e s -

s o w y c h  z ły c h  z h ak am i d w iem a , z k la m k ą  jed n ą , z w rze c ią d z e m  i h a k iem  że la zn y m , 

g d z ie  po le w e j  r ę c e  je s t  k om in  w  m urze d la św ia t ła , p rzy  n im  p iec  z ie lo n y  na  

fu n d a m en c ie  m uro w a n y m  z ły , in sz e g o  p o trzeb a . S zafa  p ro sta  je s t  w  tej izb ie  z c z te -

rom a p rzegrod am i, do k tó rej d rzw icze k  cz w o r o , k a żd e  na z a w ia s k a c h  d w ó ch  sp a -

ja n y c h  ż e la z n y c h  z w rze c ią d z a m i i za w ia sa m i w s z y s tk im  [ i ] ,  W  te j iz b ie  o k ie n  trzy  

po k w a ter  c z te r y , w  k tó r y c h  k w a ty r a c h  je s t  sz y b  z ły c h  d w a n a śc ie , te  o k n a  w  o łó w  

[f. 3] zro b io n e  w  ram ach  s o s n o w y c h , s ta r e  m ie jsca m i n a p ra w n e , p rzy  k tó r y c h  je s t  

p rę tó w  ż e la z n y c h  26, s k o b e lk ó w  z  h a czy k a m i u n ich  p ięć , p rzy  k tó r y c h  s ą  z a w ia sk i  

d o  o tw ie r a n ia . P u łap  n a d  izbą z ta rc ic , p o d c ią g  n a d ła m a n y , p o d  k tó r y m  n a d  izb ą



słu p  je s t  .p o d sta w io n y  i b e lk i n a g ię te  w s z ę d z ie . P o sa d zk a  w  tej iz b ie  z c e g ły  qua- 

d ra ta w ej, ła w k i ,pod ok n a m i, w k o ło  je s t  s ie d e m .

Z izb y  do k o m o ry  s ą  drzw i s o s n o w e , s ta r e , l is tw o w a n e , na z a w ia s a c h  d w ó ch  e s -

so w y c h  i h a k a ch  ż e la z n y c h  d w ó ch  z w r zę c ią d z em  i sk o b la m i d w iem a , ta k ż e  i han- 

ta b y  są . W  te jż e  k o m o r z e  o k n o  jed n o  w  o łó w  o p ra w n e  w  k w a ter  d w ie , w  k tórym  

sz y b  trzy  z ły c h , u k tó r y c h  p r ę c ik ó w  s z e ś ć  d r e w n ia n y c h , ta k ż e  z a w ia s k ó w  cz te r y  

z h a czy k a m i d w iem a  i sk o b la m i. P o k ła d  n a  w ierzc h u  z ta rc ic , p o sa d zk a  z c e g ły ,  

drzw i na d z ie d z in ie c  so sn o iw e  sta re , na z a w ia s a c h  d w ó ch  ż e la z n y c h , z h ak am i d w om a, 

z k la m k ą , z a su w ą  że la zn ą . W  tej k o m o r ze  sza fa  p u sta  o cz te r e c h  p rzeg ro d a ch , do  

k tó rej drzw i je d n e  so s n o w e , na z a w ia s a c h  d w ó c h  ż e la z n y c h , s p a ja n e  z w rze c ią d z em  

b ez s k o b la .

W  te jż e  k o m o r ze  ku  s io n c e  je s t  z a b ic ie  d esk a m i, od  w ie r z c h u  za ś k ratą  drew - 

n ia n n ą . P o w r ó c iw sz y  d o  s ie n i  a lia s  do k u ch n i s ą  d rzw i d o  ikom ory p o  p ra w ej r ę c e  

s o s n o w e , sta re , na z a w ia s a c h  i h a k a ch  d w ó c h  ż e la z n y c h , z zam k iem  i k lu czem  s ta -

rym , z k lam k ą  ż e la zn ą  i w rze c ią d z em . W  k tó rej j e s t  o k n o  d o b re w  o łó w  ro b io n e  

w  ram ach  s o s n o w y c h , o tw ie r a n e , n a  z a w ia s a c h  d w ó ch  z sk o b e lk ie m  i h a czy k iem , 

u k tó r y c h  je s t  p rę tó w  ż e la z n y c h  trzy . P u łap  na n ie j  z ta rc ic  s ta ry , pod  k tórym  jest  

n o w a  p o sa d a  na s łu p a c h  d w ó ch , a b y  n ie  u p a d ło  w s z y s tk o . P o sa d zk a  z c e g ły  q u a-

d ra to w ej sta re j , k tó rej trzec ią  c z ę ś ć  w y p r a w ić  p otrzeb a . Z tej k o m o r y  do s io n k i  

d rzw i b y w a ły  o tw ie r a n e , teraz  z a b ite  b ez  z a w ia s .

Z te jż e  k o m o r y  d ru g ie  drzw i s o s n o w e  do iz b y  na z a w ia s a c h  e s s o w y c h  i halkach  

d w ó ch  ż e la z n y c h  z k lam k ą  że la zn ą , w rz e c ią d z e m  i sk o b la m i. W  te jż e  iz b ie  po pra-

w ej r ę c e  j e s t  p iec  z ie lo n y , k a fe lk o w y , na b a la sa c h  z c e g ły  r o b io n y c h  s to ją c y ,

o trzech  sk r z y n ia c h , [z] z a s k le p ie n ie m  u g ó r y , n a p r a w y  p o tr zeb u je . P rzy  k tó r y m  

k om in  d ob ry  d la  św ia t ła  w  m urze, o k ie n  d w o je , w  k a żd y m  ,po c z te r y  k w a te r y  w  o łó w  

o p ra w n e  u k tó r y ch  je s t  p r ę tó w  ż e la z n y c h  s z e s n a ś c ie , z a w ia s k ó w  cz te r y , h a k ó w  dw a  

z sk o b la m i, d ru g ie  g w o źd z ia m i p o p r z y b ija n e . P o k ła d  nad  izbą z tarcic  i [z] p o d -

c ią g a m i d w iem a , posadzika z c e g ły  q u a d ra to w e j sta r a , s tó ł  s o s n o w y  k w a d r a to w y , 

s ta r y  a le  d obry.

Z tej s ie n i  do izb y  drzw i e o s n o w e , o b lis tw o w a n e  na z a w ia sa c h  ż e la z n y c h  e s s o -

w y ch  z h a c z y k ie m  i z za m k iem  sta ry m  i k lu czem  i z a su w k ą  że la zn ą .

T en  zam ek  o  trzech  d a ch a ch , p od  d a c h ó w k ą  d obrą i k o z ły  w s z y s tk ie  d o b re ty lk o  

rynn w  n ie k tó r y c h  m iejiscach  p otrzeb a . N a  tym  zam ku są  c z te r y  b a n d ery  z ga łk a m i 

cztero m a .

W y s z e d s z y  z s ie n i j e s t  p o  le w e j  r ę c e  b u d y n e k  k u c h e n n y , do k tó r e g o  w ch o d zą c  

drzw i do s ie n i  s ta r e , z le  s ü s n o w e  na p ó ł [f. 3 |to r a  z a w ia s a c h  ż e la z n y c h  z h ak am i, 

í  w rze c ią d z em  i sk o b la m i, z k lam k ą d rew n ia n ą . W  tej s ie n i  k om in  m u r o w a n y , d o -

bry, pod  sam  d ach  w y p r o w a d z o n y  na f ila r a ch  m u r o w a n y ch  k tó r e  od  sp o d u  n ap ra-

w ić  trzeba . P od  tym  o g n isk o  m u r o w a n e  k u c h e n n e  o k ie n  d w a , jed n o  w  k w a ter  d w ie ,  

d ru g ie  o k w a te r z e  je d n e j  w  o łó w  z r o b io n e  w  ram ach  e s s o w y c h , u k tó r y c h  p rę tó w  

ż e la z n y c h  n ie  m a, tr z e c ie  o k n o  z a le p io n e . D o izb y  k u c h e n n e j  drzw i s o s n o w e  na za -

w ia sa c h  ż e la z n y c h  p ro sty ch , jed n a  z a w ia s a  z łam an a  z h ak am i d w iem a  z w r z e c ią -

dzem  i sk o b la m i, o k ien  w  nim  d w a , je d n o  o k w a tera ch  c z te r e c h , d r u g ie  o k w a te -

rach  d w ó ch  w  o łó w  o p ra w n y ch , s z y b  w  n ich  z ły c h  c z te r y , p rę tó w  p rzy  n ich  dw a  

ż e la z n y c h , tr z e c ie  o k n o  d a w n o  za m u ro w a n e . W  n ie j  p ie c ó w  p ie k a r n ic z y c h  d w a  d o -

b rych , je d e n  w ię k sz y , d rugi m u r o w a n y  z k om in am i d w om a m u r o w a n y m i. P ułap  na  

te j iz b ie  z ta rc ic  d r e w n ia n y c h  d ob ry , p o sa d z k a  z c e g ły ,  k tóra  n a p r a w y  w ie lk ie j  p o -

trzeb u je .

W  s z c z y c ie  za k o m in e m  je s t  izd eb k a  dobra m u ro w a n a , do n ie j  drzw i za  k o m i-

n em  p r o s te  s o s n o w e  na z a w ia s ie  je d n e j e s s o w e j  s ta r e j  i d ru g ie j p ro ste j  z d w om a



hakam i z k la m k ą  ż e la z n ą , ta k ż e  z w r ze c ią d z em  i d w o m a  sk d b la n ii. P o le w e j  r ę c e  

jeist k iom inek do ś w ia t ła , przy n im  p iec  do p a le n ia  n o w o  zb u d o w a n y  b ia ły  k a f lo w y ,  

na fu n d a m e n c ie  m u ro w a n y m , o k ie n  d w a , k a ż d e  w  k w a te r ę  jed n ą  w  o łó w  zro b io n e  

w  ram ach  isos/now ych , te  ok n a  d ob re, pułaip z d e se k  s o s n o w y c h  d ob ry .

Z s ie n i k,u k o ś c io ło w i b y w a ły  d rzw i, teraz  ich  n ie  m asz , p o trzeb a  d e  n o v o  

w s z y s tk o  rob ić , p rzy  tym  w ischod y na g ó r ę  o b ite  d esk a m i, u n ic h  d rzw i na z a w ia -

s a c h  i h a k a ch  d w ó ch  p r o sty c h  z w r z e c ią d z e m  1 sk o b la m i. P o sa d zk a  w  te j iz b ie  

a lia s  w k u ch n i z d e li, p o d ło g i n ie  m asz , n a  g ó r z e  o k ie n n ic a  jed na  na z a w ia sa c h  

d w ó c h  z hakam i d w iem a . T en  b u d y n e k  d a c h ó w k ą  p o k r y ty  a d ach em  je s t  ry n n a  n o w a .

W  d z ie d z in ie c  p o  le w e j  r ę c e  je s t  c h le w ik  z p ru sk a  w y b u d o w a n y , s ta ry , p rzy  

m urze, g lin ą  w  k o lo  w y le p io n y , p o d  d ach em  s ło m ia n y m  i ten  w yip raw y p o tr z e b u je , 

do k tó r e g o  d rzw iczk i m a łe  na b ie g u n a c h  d r e w n ia n y c h  z łe .

P rzy nim  se c r e ta  lo c a , do k tó r y c h  drzw i p o trzeb a  (...]"  d a le j o p u sz c z o n y  op is  

za b u d d w a ń  g o sp o d a r c z y c h , k o ś c io ła  i in n y c h  w s i  do f. 26 v .

A rch iw u m  D ie c e z ja ln e  w e  W ło c ła w k u , L. 13 (sta ry  nu m er 147).

A N E K S 2

In w e n ta rz  k lu cza  s u b k o w s k ie g o  d ie  24 o c to b r is  in fu n d o  s p is a n y  (1759)

[S. 27] ,,K lucz ten  le ż y  w  p o w ie c ie  tc z e w sk im , S u b k o w y  s a m e  m ila  od  T c zew a  

na tr a k c ie  toru ń sk im  do G d a ń sk a  od  któregto m !il 5, m a w  so b ie  fo lw a r k i trzy: su b -

k o w sk i, m iło b ą d zk i 'i m eszczyń isk i, o p ró cz  ty c h  w s i  g d z ie  s ą  fo lw a r k i j e s t  d w ie  k tó -

re  sz a rw a rk u ją  B rzeźn o  i M a lin in , k o ś c io ły  p a ra fia ln e  są  w  ty m  k lu czu  d w a juris  

p a tron atu s J M i e p isc o p i v la d is la v ie n s i  w  S u b k o w y c h  i M iłob ąd zu .

P a ła c  su b k o w sk i

W je ż d ż a ją c  do p a ła cu  w r o ta  sk ła d a n e  i p rzy  n ich  fo r te k  d w ie  n a  z a w ia sa c h  

w  oparkan ien iiu  z m uru p r u sk ie g o  w  w ię z a r e k , ju ż  s ta r e g o  d o  rudny n a k ło n io n e g o .

Ex o p p o s ite  w ró t n a  środ k u  d z ied z iń ca  w y b r u k o w a n e g o  p a ła c  s ta r o ś w ie c k i m u -

r o w a n y  o d w ó c h  k o n d y g n a c ja c h  per I llu s tr is s im u s d o m in u s R o zd ra że w sk i re fo rm o -

w a n y , od  d z ie d z iń c a  w  fa c y ja c ie  trzy  s z c z y t y  m a ją c y  i d ru g ie  3 od  og ro d u , d a c h y  

d w iem a  ry n n a m i p o ło ż o n e m i p o d z ie lo n e .

N a  d o le  je s t  p o k o jó w  w ię k s z y c h  3, m a ły  1, g a rd ero b k a  1, k r e d e n s  i s c h o w a n ie ,  

to  w s z y s tk o  z g a n k u  p o łożo ln ego  w  je d n e j  lin ii.

Z te g o ż  gan k u  p o  le w e j  r ę c e  sk a rb cz y k  w  je d n y m  ro g u , w  d ru g im  s c h o w a n ie  

a lb o  r z e c z y  p rzech ó d  do og ro d a . W  p o k o ja c h  d rzw i p o d w ó jn y c h  z zam k am i [s. 28] 

k i czarni, z a w ia sa m i s ie d m io ro  a ó sm e  za m u ro w a n e , p o je d y ń c z y c h  d w o je . O k ien  

w  ty ch  p o k o ja c h  w  o łó w  po c z te r y  k w a te r y  o tw ie r a n e  z o k u c ie m  i o k ie n n ic a m i  

w e w n ę tr z n y m i, z za su w k a m i d o b ry ch  d z ie w ię ć , ptieców  b ia ły c h  z h erb am i d w a , trze -

ci w  p o k o ju  n o w y  z b la ch ą  d o  za ty k a n ia , k o m in k ó w  4, s z a fk a  z  za m k iem  w m u ro w a -

na z d rzw iam i p o d w ó jn e m i, druga sz a fk a  w ie lk a  m urolw ana, sc h o d y  s to la r sk ą  ro b o tą  

ria k sz ta łt  sz a fy  s to ją c e  w  p o k o ju  śr ed n im  do g ó r n y c h  r e z y d e n c y i, z  d rzw iam i p od -



w ó jn e m i i zam k am i. N a  g ó rn y m  p o k o ju  ta k ie ż , w  g a n k u  o k n a  d w a  w  o łó w  z karam i, 

ta m że  p ie c e  za m y k a n e . Z d z ied z iń ca  d rzw i d w o je  na g ó rn ą  k o n d y g n a c ję , s c h o d y  

z d z ied z iń ca  w  p o ło w ie  je d n e j d a n e , w  drugiiej p o ło w ie  r e z y d e n c y ja , do k tórej  

drzw i z e  s c h a d ó w  n a  z a w ia s a c h . W  n ie j  o k ie n  d w a I n ad  n ią  druga ta k a ż  z o k n a -

mi d rzw iam i na z a w ia sa c h .

N a  tej d ru g ie j k o n d y g n a c y i s a la  w ie lk a , w  n ie j  p ie c  ro zeb ra n y , p o k o jó w  w ię k -

sz y c h  d w a , m n ie js z y  je d e n , z p ieca m i d w o m a , gard ero b a  I k a p lic a , o k ie n  w e  w s z y s t -

k ich  p o k o ja ch  10 w  o łó w  z  o k o w a m i d o b ry ch , jed en a iste  w  k a p lic y , d rzw i p o d w ó j-

n y ch  z z a w ia sa m i sie d e m , ó sm e  do w y g o d y .

P a ła c  ten  d a ch ó w k ą  p o k r y ty , r y n n y  n o w e , b a lk i n a  sa li i n a d  sc h o d a m i ta k ż e  

n o w e  i d ach  r e p e r o w a n y  N o  1754.

Po le w e j  s t r o n ie  od  p a ła c u  o ffic y n a  w  w ię z a r e k  prusk i pod  d a c h ó w k ą , w  n ie j  

[s. 29] r e z y d e n c y i je s t  w  k tó r y c h  m ie sz k a ją  trzy , z p ieca m i a jed n a  p u sta , o k ie n  4, 

p ią te  m a łe  n a d  d rzw iam i. W  s io n c e  drzw i z z a w ia sa m i ośmioro«, ta  o ff ic y n a  p o d e lo -  

w a n a  w  ro k u  p r z e sz ły m  1766, k a n a ł p o d  n ią  d r e w n ia n y  d ob ry .

N a  p r z e c iw k o  tej o f f ic y n y  k u ch n ia  a lia s  fo lw a r k  s ta r y , p o  c z ę ś c i  w  m ur a po  

c z ę ś c i  w  w ię z a r e k  p ru sk i, w  śro d k u  k om in  w ie lk i  m u r o w a n y  k u c h e n n y , p o  le w e j  

r ę c e  p ie k a r n ia  z p ie c e m  p u sta , w  t y le  sp iża r n ia  m u ro w a n a  p u sta , z ły m  d a ch em  s ło -

m ia n y m  p o k r y ta , po p ra w ej r ę c e  izba c z e la d n a , w  k tó rej p iec  i o k ie n  d w a , p rzy  n ie j  

k om órk a  p u sta . D a c h  na tej k u ch n i d a c h ó w k ą  p o k r y ty , w  tym  rok u  r e p e r o w a n y , 

b e lk i i k o z ły  n ie k tó r e  n o w e  d an e, d rzw i n a  d o le  z sc h o d a m i sz e śc io r o .

O g ró d  w  t y le  p a ła cu  n ib y  r e g u la r n ie  w y s a d z o n y  d rzew a m i 1 sz p a le r a m i, w  k o lo  

ta rc ica m i o b a lo w a n y , d o  n ie g o  w ro ta  je d n e  z fortk ą .

S ta jn ie  w  w ię z a r e k  i m ur p ru sk i d a c h ó w k ą  p o k r y te , nad  sy p a n ie m  p od rzu co n ą . 

T en  b u d y n e k  m a n o w e  śc ia n y  w  o k o ło  w  rok u  1757 d a n e , w  nim  je s t  s ta jn i d w ie , 

s ie c z k a r n ia  sz a rm a śn ia  a lia s  k om ora  n a  sp r z ę ty  g o sp o d a r sk ie .

W o z o w n ia  za m k n ię ta  w ro ta m i sk ła d a n e m i na p rzestr za ł i fo r te b a  d o  p o d ta cza -  

n la  w o z u  n a  g ó r z e , przez  w ię k s z ą  p o ło w ę  sy p a n ia . W  sta jn ia c h  ż ło b y , d ra b in y  i p o -

d ło g i, d rzw i p ię c io r o .

S to d o ła  Us. 30] o d w ó c h  b o jfw is k a c h  i trzech  s ą s ie k a c h , w  w ię z a r e k  i le p ia n k ę ,  

d a ch em  s ło m ia n y m  sta r y m  przez  p o ło w ę  p o k r y ta , w  n ie j  w ró t c z w o r o  s k ła d a n y c h  na  

b ie g u n a c h , p r z y  k tó rej w  s z c z y c ie  k r o w n ia  a o b s c z y c ik  n o w y  z tro jg iem  drzw i m ię -

d zy  b o je w isk a m i. T a  s to d o ła  r e p e r a c y i p o tr z e b u je  w  śc ia n a c h . S to d o ła  druga na 

śr o d k u  g u m n a  s to ją c a  w  je d n y m  b d je w isk u  i d w ó c h  s ą s ie k a c h  a lia s  w a c h a c h , s t a -

ry m  p o ło w a  a n o w y m  d rugą p o ło w ą  d a ch em  p o k ry ta , p o d  n ią  o b z e it  z ły  je d e n  w y -

w r a c a ją c y  s ię ,  w ró t d w o je  sk ła d a n y c h . C a ła  s to d o ła  r e p e r a c y i p ręd k iej p o trzeb u je , 

k tó rej r e p e r a c y a  i k o n s e r w a c y a  do w s i B rzeźn a  n a le ż y  z d a w n o śc i. S to d o ła  trzec ia  

w  ty le  «  je d n y m  b o je w isk u  i d w ó ch  są s ie k a c h  p rzy  n ie j  sz o p k a . T a  s to d o ła  z tą 

sz o p ą  ta k ż e  r e p e r a c y i p o tr zeb u je .

C h le w  św in i i s ta jn ia  fo r n a lsk a , w  te jż e  l in y  ta k ż e  w  le p ia n k ę  r e p e r a c y i p o -

trzeb u je . O w cza rn ia  w  w ię z a r e k  i le p ia n k ę  w  ś c ia n a c h  p o p ra w io n ą , d ach em  s ło -

m ia n y m  p o k ry ta , m a drzw i d w o je  na p rzestr za ł z d rzw iczk a m i z b ok u .

B row ar sta r y  w  m ur p ru sk i d a c h ó w k ą  p o k r y ty , k om in  w  n im  m u r o w a n y  w ie lk i , 

k tó r y  p rzo m u row an ia  p o tr z e b u je , izba z sz o p k ą  d la  m ie lca rza , d a rw u tn ia  a lia s  p iec  

d o su iszen ia  s ło d ó w  i m e lsz tu b  [s. Э1] to  j e s t  izba d o  r o z sz u sz e n ia  z p o sa d zk ą  c e -

g la n ą . W  ty le  stu d n ia  o ce m b r o w a n a , żu ra w  z d rą g iem  o k o w a n y  [...]"  o p u szcz o n o  

o p is za b u d o w a ń  g o sp o d a r c z y c h  do s. 31.

A rch iw u m  D ie c e z ja ln e  w e  W ło c ła w k u , L. 13 (istary n u m er 159).



A N E K S 3

In w en ta rz  dóbr p ru sk ich  d o  b isk u p stw a  k u ja w s k ie g o  i p o m o r sk ie g o  n a le ż ą c y c h  na

g r u n c ie  in  A n n o  1766 sp ilsany

K lu cz su b k o w s k i

[S. 113] „Z am ek. D o k tó r e g o  w je ż d ż a ją c  od k o śc io ła  na d z ie d z in ie c  w ro ta  z d w ie -  

m a (ortk am i w  p a r k a n ie  z ta rc ic  i s ł' ip ó w  p o sta w io n y m , p o d w ó jn e  na z a w ia s a c h

1 h u k ach  ż e la z n y c h  z zap orą  u k tó r e j sk o b o l z w r z e c ią d z e m  d o  z a m y k a n ia , fortk i 

oD ydw ic“ na z a w ia sa c h  i h a k a ch  ż e la z n y c h , u je d n e j z a su w k a  ta k a ż  z k la m k ą , o d  k tó -

ry ch  id ąc p rzez  d z ie d z in ie c  k a m ie n ia m i w y b r u k o w a n y  o x  o p p o s ite  za m ek  m u r o w a n y  

s ta r o ś w ie c k i o  d w ó ch  k o n d y g n a c ja c h , per Illu str iim im  o lim  R o zd ra że w sk i r e p e r o w a -

n y  o p o tr ó jn y m  d a ch u  d a c h ó w k ą  p o k r y ty . D o  k tó r e g o  w c h o d z ą c  na d o le  d rzw i do 

g a n k u  z b a ló w  s o s n o w y c h  ze  sk o b le m  w ie lk ie m  w  m u rze d o  z a s u w a n ia  w m u ro w a -

nym . W  tym  po le w e j  r ę c e  sk a r b c z y k  z p o d o b n y m iż  d rzw iam i, za m k iem  i w r z e -

c ią d zem  do z a m y k a n ia , tu d z ie ż  z a su w k ą , tam  o k n a  b ez  sz y b , ty lk o  k ratka  że la zn a  

zn a jd z ie  s ię . S k le p ie n ie  w  nim  d ob re, tu d z ie ż  o ik iennica  z d w oru  n a  z a w ia s a c h  i h a -

k a ch  ż e la z n y c h  z w r ze c ią d z em . P o k o jó w  znajdziie s ię  na d o le  w ię k s z y c h  3, m a ły c h  2 

i a lk ie r z  c z y li  g a rd ero b k a , do k tó r y c h  d rzw i p o d w ó jn y c h  fa z o w a n y c h  s ie d m io ro , 

w s z y s tk ie  na z a w ia s a c h  i h a k a ch  z a n ta b a m i, zam k am i p o b ie la n e m i, n a d p so w a n em i,  

jed n e  p o je d y ń c z e  m ię d z y  n im i z p o d o b n y m  ż e la z tw e m , o k ien  w  o łó w  o p r a w n y c h , o 4 

k w a te r a c h  k a ż d e , O śm ioro, jed n o  z a ś  p o je d y ń c z e  w  o łó w  ta k ż e  o p ra w n e , przed  k tó -

rym  k rata  ż e la z n a , w  ty c h  w s z y s tk ic h  s t łu c z o n y c h  7, o k ie n n ic  w e w n ę tr z n y c h  p o d -

w ó jn y c h  n a  z a w ia s a c h  i h a k a ch  ż e la z n y c h  p o b ie la n y c h  5, z a su w k a m i ż e la z n y m i, 

p io c ó w  z k a fli z  h erb a m i rz e m b e k o w sk lm i d w a  a 3 -c i b ia ły , na m u r o w a n y c h  fun -

d a m e n ta ch , k o m in ó w  m u r o w a n y ch , sz a f ia s ty c h  3, a 4 -ty  k a p ia s ty  do p ie c o w y c h  

w y p r o w a d z o n e  z b la ch ą  1-dną do p r z y ty k a n ia  p ie c a , sz a fk a  w  m u rze w m u ro w a n a

7. za m k iem  i k lu c z e m  o  2 p ó łk a ch  w  n ie j . Z a p ie r z e n ie  s to la r s k ą  ro b o tą  zro b id n e  

i m a lo w a n e , w  k tó r y m  s c h o d y  k r y te  n a  g ó r ę , do p o k o ju  ta k ż e  [s. 114] W  tym  

drzw i p o d w ó jn e , ta k ż e  z ż e la z tw e m , oiprócz zam ku, jak  do p o k o jó w , w  g a n k u  drzw i 

do c z e lu ś c i d w o je , t r z e c ie  do sz a fk i w m u r o w a n e j, w s z y s tk ie  n a  z a w ia s a c h  i h a k a ch  

ż e la z n y c h  z sk o b la m i i w rze c ią d z a m i, o k ie n  d w a  w  o łó w  o p r a w n y c h  z k ratam i ż e -

la zn y m i. N a  drugim  k o ń cu  g an k u  e x  o p p o s ito  w  sk a rb cz y k u , drzw i z b a ló w  p o d o b n e  

do ty ch , k tó r e  są  u te g o  sk a rb cz y k u , b ez  zam ku ty lk o  z sk o b lem  1 w rze c ią d z em , 

k tó r em i d o  og ro d u  ch o d zą , d r u g ie  d rzw i ta k ie ż  d o  p o d w o r z a  z sk o b lem  w ie lk im  

w  m ur w m u ro w a n y m  d o  z a s u w a n ia . P o sa d zk a  tak  w  p o k o ja c h  jak  w  g a n k u  z c e -

g ły  u ło żo n a . W y c h o d z ą c  w y r a ż o n e m i d rzw iam i n a  p ra w ej r ę c e  d rzw i do p iw n ic y .  

D rzw i p o je d y ń c z e  d u że  na z a w ia s a c h  i h a k a ch  ż e la z n y c h  z sk o b le m  i w r z e c ią d z em  

do z a m y k a n ia , za  tem  sc h o d y  d r e w n ia n e  na d ó ł id ą c e  n a d p su te , za k tó r em i p iw -

n ic 5, 2 d u że  a 3 p o m n ie jsz e , w e  w s z y s tk ic h  d rzw i na z a w ia s a c h  1 h a k a ch  ż e la z -

n y c h  ze  sk o b la m i i w rze c ią d z a m i. S k le p ie n ie  w e  w s z y s tk ic h  d ob re. Z tej p iw n ic y  

w r a c a ją c  s ię , a id ą c  n a  p raw ą  r ę k ę  k u  g ó rn y m  p o k o jo m  s c h o d y  na g ó r ę  z b a ló w  

c ią g n ą c e  s ię , k tó rem i id ą c  na le w e j  ręce  p o k o ik , d a  k tó r e g o  drzw i na z a w ia s a c h

i h ak ach  ż e la z n y c h  ta k im że , o k n o  l - o  o 2 k w a te r a c h  w  o łó w  o p ra w n e , p rzy  k tó ry m  

k rata  że la z n a , p ieca  an i k om in a  tu n ie  m a sz , p o sa d zk a  z c e g ie ł  z ła . Id ąc d a le j tem i 

sc h o d a m i na le w e j  r ę c e  z e  w s z y s tk im  ta k iż  p o k o ik  ja k o  s i ę  n iżiszy o p isa ł, ty lk o  

że  m a o k ien  d w a p o d w ó jn y c h  b ez  k rat ż e la z n y c h . N a  tej k o n d y g n a c y i j e s t  sa la  

duża z k o tn in em  sz a fia s ty m  i p o k o jó w  c z te r y , i k a p lic a , d rzw i p o d w ó jn y c h  w y k ła -



d a n y c h , ta k ic h  jaäc n a  n iż sz e j  k o n d y g n a c y i cz te r y , p o je d y ń c z y c h  za ś o k ie n  cz te r y , 

ta k ż e  na z a w ia s a c h  i k ra ta ch  ż e la z n y c h  z zam k am i i h ak am i, o k ie n  w  o łó w  o p r a w -

n y c h  w ie lk ic h  o c z te r e c h  k w a te r a c h  z w y c z a jn y m  o k o w e m  10, w  k tó r y c h  s z y b  s t łu -

c z o n y c h  3, p ie c ó w  b ia ły c h  na b a la sa c h  d r e w n ia n y c h  s to ją c y c h  d w a . K o m in ó w  m u-

r o w a n y c h  trzy , w  k a p lic z c e  o k n o  m a łe  w  o łó w  o p ra w n e  je d n o , w  śred n im  p ok oju  

n a  k sz ta łt  s z a iy  p r z e fo r sz to w a n ie , w  k tó ry m  są  sc h o d y  w e  w szy istk im  ta k ie  jak  na 

d o le , tyliko, że  n ie  m a lo w a n e , p o so w a  w ie lk ic h  3 p o k o ja c h  i k a p lic y  z ta rc ic , w  m a -

ły c h  za ś 2 s u f l ity  [s. l i i5] z g ip su  n a d p so w a n e , d ach  m o cn ej p o tr zeb u je  rep e r a c y i, 

Ho przez  d a c h ó w k ę  m ie jsca m i z a c ie k a , r y n n y  d o  śc ie k u  w o d y  na ta m że  d ach u  4, 

n a  k o ń c a c h  z o ło w ia n e m i b la ch a m i. N a d  sch o d a m i w y ż e j  w y ra żo n em i o k n o  w o łó w  

o p ra w n e  o 4 k w a te r a c h  i g a n e k  d r e w n ia n y  z ły .

P o  le w e j  r ę c e  od  k o ś c io ła  id ą c  o f fic y n i w  w ią z a r e k  w  p ru sk i m ur muro<wane, 

w  ty c h  izb  d w ie , k u c h e n k a  i s io n k i 2 [...] Po s tr o n ie  e x  o p p o s ito  fo lw a r k  c z ę ś c ią  

m u r o w a n y , c z ę ś c ią  w  w ią z a r e k  s ta w ia n y , p ru sk iem  m urem  m u r o w a n y  [...]"  o p u sz -

c z o n o  o p is  za b u d o w a ń  doi s. 119.

A rch iw u m  D ie c e z ja ln e  w e  W ło c ła w k u , L. 28 (taka sam a tr e ść  p o w tó rzo n a  

w  t. X X V II —  s ta r y  nu m er 171).

K atedra  A r c h e o lo g ii  

U n iw e r s y te tu  Ł ó d zk ieg o

R o m a n a  B a r n y c z - G u p ie n ie c ,  T a d e u s z  G r a b a r c z y k ,  L e s z e k  K a j z e r  

W EH RRESIDENZ DER W Ł O C Ł A W E K  —  BISCH Ö FE IN  SU B K O W Y  IN  PO M M ER N

D ie  F o r sc h u n g e n  in  S u b k o w y , d ie  v o n  d en  W iss e n sc h a ft le r n  d e s  L eh r stu h les  für  

Archäologie der U n iv e r s itä t  in  Ł ódź g efü h r t w u rd en , w a ren  k o m p lem en tä r  im V e r -

g le ic h  zu  d en  la n g jä h r ig e n  T e rra in a rb e iten , d ie  in  d en  R u in en  d es S c h lo s s e s  in R a-

c ią ż e k  b e i C ie c h o c in e k  (K ujaw y) d u rch g efü h rt w a ren . G e g e n s ta n d  der F cirschungen  

w ar der g e m a u e r te  H ol de r B isch ö fe  in  W ło c ła w e k  (zur Z eit e in e  G e m e in d e sc h u le ) . 

S ie  h a tten  zum  Z ie l d as O b je k t im a llg e m e in e n , s o w ie  au ch  d ie  B a u tech n ik en  k e n -

n en z u le r n e n , d ie  in  d en  a r c h ite k to n is c h e n  G rü n d u n g en  v o n  H iero n im  R o zra ż ew sk i

—  B isch o f v o n  W ło c ła w e k  in  d en  J a h ren  1582— 1600 v e r w e n d e t  w u rd en . Es w u r-

d en  2 a r c h ä o lo g is c h e  A u sg r a b u n g e n  u n d  e in e  a r c h ite k to n is c h e  A u sg r a b u n g  v o n  

der G e sa m tflä c h e  15,5 m 2 und d er  K ubatur v o n  e tw a  30 m* e x p lo r ie r t . D ie  e r s te  

A u ss c h a c h tu n g  w a r  an  der sü d lic h e n  W a n d  d es B isc h o fsh o fe s  in der Ent-

fernung 1,5 m v om  südlich- ö s t l ic h e n  E c k w in k e l und d ie  z w e it e  A u s s c h a c h -

tu n g  au ch  an der s ü d lic h e n  W a n d , 8,0 m v o m  s ü d lic h w e s t l ic h e n  E c k w in k e l lo k a li-  

sjert. D ii a r c h ite k to n is c h e  A u sg r a b u n g  w u rd e  am  nord- w e s t l ic h e n  E c k w in k e l  

d es G e b ä u d e s lo k a lis ie r t . In a lle n  A u ss c h a c h tu n g e n  w u rd en  d ie  a u lg e d e c k te n  Par-

t ie n  d es F u n d a m en tes  d o k u m en tier t . Es w u rd e  fe s tg e s t e l l t ,  d a ss d es F u n d am en t der  

sü d lic h e n  W a n d  au s g r o s s e n  e r r a t isc h e n  S te in e n  a u sg e fü h r t  ist und ty p is c h e  M erk -

m a le  d e s  g o t is c h e n  M au rerh an d w erk eis a u fw e is t . D ie  M au er in der e r s te n  A u sg r a -

b u n g  is t  e n tsc h ie d e n  a n d ers u n d  w u r d e  b estim m t in der E p o ch e  e r r ic h te t , in  der  

g o t is c h e  B a u tra d itio n en  b e r e its  a u sk la n g e n . D ie  F o r sc h u n g e n  h ab en  k e in e  g r o sse n  

M e n g e n  d er D en k m ä le r  g e lie fe r t . N u r  der R e ib ste in  k an n  m it der K u ltu rsch ich t  

v e r b u n d e n  w e r d e n , d ie  d as E rrich ten  d e s  g em a u e r te n  Sitzets v o r a n g e g a n g e n  ist und  

in  d a s XIII Jh. d a tier t ist. D ie  ü b r ig e n  D e n k m ä le r  sin d : u n z a h lr e ic h e  B ru c h stü ck e



der T o n g e lä s s e  (h a u p tsä c h lic h  in der R ed u k lio n sa tn m sp h ä rc  a u sg eb ra n n t), 2 F rag-

m en te  der m it der g rü n en  G lasu r b e d e c k te n  und m it dem  S p ä tr e n a is sa n c e -  P flan-

zen o rn a m en t v e r z ie r te n  Q fen ik ach el, s o w ie  au ch  B r u c h stü ck e  der G la s g e fä s s e  und des 

F e n ste r g la se s  (F ragm en t der ru n d en  B u tz e n sc h e ib e  und e in ig e  F ra g m en te  der T a fe l-

sc h e ib e n  m it S p u ren  d e s  E lnblndenis im B lei). M an k a n n  s i e  m it sp ä te r e n  P h a sen  der  

H o fsn u tzu n g  v erb in d en . D ie  R e su lta te  der d ie s jä h r ig e n  A rb e iten  l ie ß e n  e in ig e  

F o r sc h u n g sh y p o th e se n  fo rm u lieren , d ie  durch  z u k ü n ft ig e  F o rsch u n g en  b e s tä t ig t  w o r-

d en  k ön n en . Es w u rd e  g e s tg e s te llt :

1. Da« G eb ä u d e  d e s  H o fe s  en tsta n d  an der S te l le  der ä lteren  B e s ie d lu n g , b es-  

um m t a u s d em  X III Jh.

2. In dem  v o m  B isch o f 1282 ü b ern o m m en en  D orf w u rd e  um  d ie  W e n d e  d e s  XIII 

un d  X IV  Jh . od er  am  A n fa n g  d es X lV J h . e in e  K irch e err ich te t , v ie l le ic h t  w a r  e s  

e in e  H o lz k ir c h e  od er  m an  b e g a n n  g le ic h  d ie  g e m a u e r te  K irch e zu  b a u en , d eren  

P reeb yteriu m  in d er  Z e it g e e n d e t  w o rd en  w a r , in der auf dem  B isc h o fs s tu h l M a c ie j  

au« G o ła ń cza  (Ю2Э— 1364) w ar.

3. W ä h ren d  der H errsch a ft  s e in e s  N e ffe n , d es B isch o fs  Z b ilu t au s G o ła ń cza  

(1304— 1383) w u rd e  der g e m a u e r te , d rei S to c k w e r k e  h o h e  E in trakt b isc h o fsh a f  v o n  

d en  A u sm a sse n  2 9 ,2 x 1 0 ,2  m  err ich te t . Es h at s ic h  nur s e in  e b e n e r d ig e s  S to c k w erk  

m it 2 la n g e n  S tu b en  v o m  K reuz- R ip p e n g e w ö lb e  e r h a lte n . H ö h ere  S to c k w e r k e  w u rd en  

im X IX  Jh . a b g e r is se n .

4 . E nde d e s  X IV  J h s od er  um d ie  W e n d e  d es X 1 V /X V  b e g a n n  m an d ie  K ircho  

zu e r w e itern . Es w u rd e  e in  D r e isc h iif-  K örper und e in  Turm  g e p la n t . D er P lan  w u rd e  

n ich t g a n z  r e a lis ie r t , m an  b e g r e n z te  s ic h  nur auf e in  S ch iff und d en  Turm .

5. E nde d es X V I J h s w ä h r e n d  der H errsch a ft d es B isch o fs  H ieron im  R o zrażew -  

*k i (1581— 1600) w u rd e  der H of um  d en  h a lb en  T rakt e r w e ite r t , der zur g o t isc h e n  

N o r d fa ss a d e  a n g eb a u t w u rd e. D a s n e u e  m it dem  W a p p en  D o liw a  d e s  G rü n d ers g e -

z ie r te  G eb ä u d e  h a tte  a ls o  d ie  B re ite  v o n  13,6 m. D ie se r  B isc h o f  hat au ch  d en  g rü n d -

lic h e n  A u sb a u  der g a n z e n  S tiftu n g  z u sta n d e  g e b r a c h t. W a h r sc h e in lic h  hat er  s i e  

m it der E in fa ssu n g sm a u e r  u m g e b e n  und hat den  T orturm  err ic h le t  od er  a u fg eb a u t  

(v ie l le ic h t  w ar d ie  v ö ll ig e  f e s te  M au er n ich t r ea lis ie r t) .

6. K o n fisk a tio n  v o n  V e r m ö g e n  der B isc h ö fe  in P om m ern  am E nde d es X V III Jhis. 

b ra ch te  a llm ä h lic h e  R u in e d e s  H o le«  und  e n s c h lie s s e n d  d as A b r e is se n  d es o b er ird i-

sc h e n  T e ils  v o m  H a u p tg e b ä u d e . A u l d en  a lten  F un d a m en ten  w u rd e  a u s Z ie g e l das  

n e u e  H a u s e rr ich te t , d as im X IX  und am  A n fa n g  d es X X  Jh s S itz  der E igen tü m er  

un d  V e r w a lte r  d es v e r r in g e r te n  L an d g u tes in S u b k o w y  w ar.

?. D ie  g e p la n te  R ep aratu r d es H o fes , der je tz t  a ls S c h u lg e b ä u d e  d ien t, so ll  zu  

g iü n d lic h e n  F o r sc h u n g sa r b e ite n  a u sg e n u tz t  w erd en .

8. D as O b je k t in  S u b k o w y  ist e in  in te r e ss a n te s  B e isp ie l d e s  lä n d lic h e n  B isch o f-  

e w e h r r e s id e n z , d ie  w e n ig s te n s  n a ch  dem  U m bau  vo n . H. R o z r a ż e w sk i, r ich tig  S c h lo ss  

y en a n n t w ar.


